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Represje sądowe. 
i Z powodu skazania Łańcuckiego. 


Sąd przysięgłych w Przemyślu unie- | 


winnił posła komunistycznego p. Łańcuc- 
kiego. Ale w b. zaborze rosyjskim, wbrew 
wyraźnemu nakazowi Konstytucji, niema 
sądów przysięgłych. Dlatego też za prze- 
mówienia zupełnie tego samego rodzaju, 
jak w Przemyślu, p. Łańcucki został ska- 
zany w Łodzi na 3 lata więzienia, a wczo- 
raj w Warszawie — na taką samą karę. P, 
Łańcucki słusznie pytał, dlaczego pociąg- 
nięto go do odpowiedzialności tylko za 
przemówienia w Pabianicach i na placu 
Starynkiewicza w Warszawie. Przecież on 
takich przemówień, podobnych do siebie, 
jak kropla wody, wygłaszał dziesiątki w 
różnych miejscowościach Państwa. I wszy- 
stko to mu uchodziło „bezkarnie“, Ale wi- 
docznie w Pabianicach i na placu Staryn- 
kiewicza w Warszawie ucho policyjne by- 
ło szczególnie baczne, a węch specjalnie 
zaostrzony rozkazem władzy — i w tych 
dwuch wypadkach okazało się, że p. Łań- 
A „dł ustrój społeczny”. 

amy więc tu naprzód do czynienia. 
z faktem, że Sąd ięgłych nie uznał 
winy w tem, za co Sąd, złożony z sędziów- 
urzędników, skazał Łańcuckiego na 3 lata 
więżienia. Okazuje się z tego, że w Polsce 
wina i zbrodnia zależą od dawnych zabor- 
w Krakowie i Prz u ina- 
na „obalenie ustro- 


2” aodziem jest to, że zachowano, 
nietykalną świętość, przepisy trzech kodek- 


litycznych 
stepo sea Republiki demokratycz- 
niej, 
no do ustroju P 

A teraz druga rzecz, na którą zwró- 
ciliśmy już uwagę. Łańcucki ma repertuar 
bardzo ubogi i mowy, wygłaszane przez 
niego w różnych miejscowościach, nie róż- 
nią się od siebłe. Ale policja tylko w trzech 
miejscach uznała je za tak groźne, że aż 
obalające ustrój państwowy,  Gdzieindziej 
mury nie zadrżały, podstawy nie zostaly 
naruszone... Wszystko więc tu zależy od 
oskarżenia policyjnego, od zeznań świad- 
ków policyjnych. To są jedyne dowody, ja- 
kiemi sąd rozporządza. Ale jakże kruche 
są te dowody! Jak mało można na nich po- 
legać! Wszystko tu przecież zależy od in- 
teligencji, od pamięci, od uczciwości i do- 
brej woli świadka. A przecież zgóry trze- 
ba być przygotowanym na to, że świadek 
policyjny będzie słuchał mowy komunisty- 
cznej pod kątem widzenia wyłącznie repre- 
sji, że w tym celu posłano go na zebranie. 
że skłonny jest zawsze do przejaskrawia- 
nia i przesady, niekiedy wprost do zmyś- 
leń. 

Oczywiste jest i dla nas, że zarówno 
program, jak cała działalność komunistów 
mają charakter przeciwpaństwowy, Ale za- 
daniem sadu nie jest oceniać działalność 
komunistów wońóle — bo to należy do za- 
kresu polityki. Zadaniem sądu jest oceniać 
dany konkretny wypadek. dany 
sianowiska jego przestępczości, Nie o te 
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chodzi jaki jest Łańcucki wogóle, czego 
chce i do czego zmierza jako komunista. 
Chodzi o dane jego przemówienie. A jeżeli 
w tem przemówieniu nie było wezwania do 
buntu, nie było wezwania do czynów bez- 
pośrednio rewolucyjnych, do bezpośrednie- 
żo „obalania ustroju społecznego", to sto- 
sowanie w tym wypadku $ 129 carskiego 
Kodeksu kdrneśo jest niezgodne z duchem 
i charakterem Republiki demokratycznej, z 
uświęconą w Konstytucji wolnością słowa, 

Szczególnie zaś zastanawia surowość 
wyroku: 3 lata więzienia za jakieś tam, 
choćby bardzo gwałtowne słowa, które ża- 
dnego skutku nie miały: nie nastąpiła żad- 
na próba „obalenia ustroju społecznego”, 
tłum spokojnie rozszedł się do domu... 
Więc nawet niezależnie od tego, co Łańcu- 
cki rzeczywiście mówił — a raz jeszcze 
podkreślamy, że za podobne przemówienie 
Sąd przysięgłych go uniewinnił — należy tu 
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stwierdzić niezmiernie surowy nawet w 
stosunku do oskarżenia wymiar kary. 

Zwracaliśmy nieraz już uwagę na tę 
surowość wyroków w sprawach komunis- 
tycznych, w sprawach najzwyklejszych. 
gdzie chodzi o przemówienie, o odezwę, o 
należenie do Zw. młodz. komunistycznej. 
Ta surowość wyroków — to poprostu re- 
presja polityczna, nie osiągająca zresztą 
celui i 
P. prokurator Rudnicki w swojej mo- 
wie oskarżającej miał słuszność, gdy ko- 
munistom  powołującym się «4h zasady 
wolności, wskazywał, jak ohydnie tę wol- 
ność depcą komuniści, przedzierzgnięci w 
dyktatorów. Ale p. prokurator mie miał 
słuszności, gdy w tem postępowaniu komu- 
mistów widział usprawiedliwienie surowej 
kary, której żądał. -To jest metoda fałszy- 
wa, wysoce szkodliwa dla rozwoju naszej 
sprawiedliwości karzącej. 

Politycznie zaś takie procesy to tylko 
reklamowanie komunistów, Doprawdy, Łań- 
cucki, jako poseł —jednostka bardzo mier- 
na, bardzo tuzinkowa, nie odznaczająca się 
ani charakterem, ani inteligencją — bez po- 
równania mniej korzyści przynosił komuni- 
stom, niż teraz, jako skazaniec, jako „mę- 
ezennik". 
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Panama na tle dostaw wojskowych. 


Sprawa Józefa Głąbińskiego. 


W skandalicznej tej «sprawie „Głos 
Prawdy“ ogłasza przerażający dokument, 
świadczący, z jaką łatwością ukrywający 
się przed policją „hochstaplerzy” rabują 
Skarb Państwa. jak głęboko gangrena ko- 
rupcji przeniknęła do administracji, Doku- 
ment poniższy są to wyjątki z zeznań p, A. 
Staniszewskiego, złożonych przed urzędni- 
kiem Prezydjum Rady Ministrów. Wskutek 
tych zeznań min. Sikorski musiał odwołać 
komunikat swego „gabinetu“, nadający ca- 
łej sprawie niewinny i legalny charakter !! 


JAK GŁĄBIŃSKI ZOSTAŁ „PRZEMYSŁÓW- 
CEM"? 


W r. 1922 Głąbiński Józef, ścigany w War- 
szawie za jakieś nieczyste sprawy, wyjechał do 
swojego szwagra p, Rafała Polaczka, aptekarza 
w Rogowie na Pomorzu, i tam ukrywał się przed 
ręką sprawiedliwości w przeciągu 2 lat, W r. 1924 
przyjechał Głąbiński do Gniezna i zgłosił się do 
p. Oskara Elsnera, właściciela fabryki maszyn 
rolniczych „Siła” w Gnieźnie, celem nabycia tej 
fabryki, P. Elsner na sprzedaż się zgodził, za ce- 
nę 24.000 dolarów amerykańskich, Głąbiński cenę 
zaakceptował, obiecując, że za 3 dni przyjedzie z 
pieniędzmi, opowiadając p. Elsnerowi o swoich 
bogatych pokładach naftowych w Gorlicach (Ma- 
łopołska). P. Elsner zgodził się, lecz w określi- 
mym terminie, zamiast pieniędzy, Głąbiński przy- 
wiózł swego szwagra p. dr. Dziedzica, sędziego 
Sądu Okręgowego w Toruniu i złożył Elsnerowi 
nową propozycję wejśćia z nim w spółkę, P. E. 
i na to się zgodził, Sprawa została pomyślnie za- 
łatwiona zawarciem umowy rejentalnej. Będąc już 
wspólnikiem Elsnera,  Głąbiński zdobył całą ta- 
iemnicę kupna Przez niego fabryki od poprzednie- 
go właściciela p. Wirtha z Gniezna. Korzystając 
z tego, w towarzystwie swego szwagra, d-ra Dzie» 
dziea, udał się na pertraktacje w sprawie fabryki 
do p. Wirtha bezpośrednio, a było to na czasie, 
ponieważ p. E. całej sumy za fabrykę jeszcze nie 
zapłacił i na przypadającą ratę nie miał pieniędzy. 
Głąbiński wykorzystał sytuację, namówił Wirtha 
do zerwania umowy z Elsnerem, obiecując mu 
większe korzyści ze sprzedaży fabryki jemu, Głą- 
bińskiemu, opowiadając jednocześnie o swoich 
stosunkach w Sejmie i Min. Spraw Wojsk., jak ró- 
wnież o zamówieniu, jakie otrzymuje z M, S. Woj- 
skowych, upewniając, że z zaliczki, którą otrży- 


ma od M. S. Wojsk. pokryje należność za fabrykę. 
KOMISJA M. S. WOJSK, W GNIEŹNIE. 


Na dwa miesiące przed otrzymaniem zamówie- 
nia przez Głąbińskiego, z M, $.- Wojsk, wyjecha- 
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| względem technicznym 


ła do Gniezna komisja w osobie szefa wydziału 
HI Dep. X, p. komandora Sokołowskiego. Po 
zwiedzeniu fabryki i magazynów, p. komandor. S. 
czuł się jak u siebic w domu i zadysponował wy- 


słanie pod swoim adresem 3-ch maszyn rolniczych. i 
Należnością miał być obciążony rachunek Głąbiń- ` 


skiego, współwłaściciela fabryki, lecz niestety, 
nikt za nie do dnia dzisiejszego nie zapłacił, 


ORZECZENIE KOMISJI. 


ra Sokołowskiego, że fabryka maszyn rolniczych 
„Siła w Gnieźnie nadaje się w zupełności pod 
na fabrykę do wyrobu 
tłoczni łusek karabinowych, co z prawdą się nie 
zgadzało, ponieważ maszyny pod względem tech- 
nicznym nie odpowiadały potrzebie, ani też nale- 
żytych maszyn i narzędzi fabryka wcale nie po- 
siadała, — zatem orzeczenie Komisji 
prawdziwe, 2) Skonstatowane zostało, że fabryka 
maszyn rolniczych „Siła' w Gnieźnie stanowi wła- 
sność hipoteczną Józefa Głąbińskiego, co nie zga- 
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| S. Wojsk. w osobie p. komandora Sokołowskiego y 


dza się z prawdą, ponieważ ówczesnym właścicie- | 


jem fabryk byt p: Elsner. Dopiero: w. 3. miestąće | ski dojrzał tytuł własności Głąbińskiego w księ- 
po wspomnianej inspekcji p. komandora Sokołow- | 


skiego Głąbińsk! został fikcyjnie właścicielem tej 
fabryki © W. księgach hipotecznych m, Gniezna, 
podczas inspekcji p. komandóra, Głąbiński nigdzie 
nie figurował jako właściciel jakiejkolwiek real- 
ności w Gnieźnie, a więc pytam, gdzie p. koman- 
dor stwierdził fakt posiadania przez Głąbińskiego 
fabryki „Siła”?... 


OPINJA POLICJI O GŁĄBIŃSKIM. 


Kiedy Głąbiński został wspólnikiem p. Els- 
nera i miał zapłacić mu pewne sumy, wyjechał 
do swoich pokładów naftowych w Gorlicach, rze- 
komo po pieniądze. Gdy w przeciągu paru tygodni 
nie wracał, Elsner, zaniepokojony, wydelegował 
do Gorlic swego prokurenta, celem wyszukania 
Głąbińskiego. W. rezultacie otrzymał od proku- 
renta telegram następującej treści: „(Wszystko 
kłamstwo, zrywać umowę”. Elsner postanowił tak 
uczynić, lecz wiedząc, że dzięki zawartej z nim 
spółce Głąbiński ma otrzymać zamówienie z M. 
$. Wojsk. i poważną zaliczkę, a bojąc się odpo- 
wiedzialności, zwrócił się do policji kryminalnej 
w Gnieźnie z zawiadomieniem 0 całej sprawie. 
Policja w Gnieźnie przeprowadziła dochodzenie 
przez policję w Gorlicach. Rezultat wypadł bar- 
dzo dla Głąb. ujemnie. ponieważ policja w Gorli- 
cach stwierdziła: „Głąbiński Józef zadnych tu po- 
siadłości nię posiada i jest uważany za hochsta- 
Piera i naciągacza , Elsner, tem więcej zaniepo- 
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' Gniezna 


1) Skonstatowane zostało przęz p. komando- | miejscu księgi wieczystej m. Gniezna, Tak się też 


| bińskiemu w sumie 126 tys. zł, oraz gwarancję 
było nie- | 
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Ceny ogłoszeń: à 
„8 wtekście(przed kron.) 25groszy 
s nekrologi pC RNA 

N zwyczajne 15 

2 drobne za jeden wyraz 10 ; 

ar Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

Ò za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej > 


Ża terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 
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W daisiojszyn marie: 


REPRESJE SĄDOWE, Z powodu skazania 
Łańcuckiego. | f 
PANAMA NA TLE DOSTAW WOJSKO- © 
WYCH. (Sprawa Józefa Głąbińskiego). 

Z ZA KULIS CEDERGRENA. 

PREMJER O. SYTUACJI FINANSOWEJ. — 
(Odpowiedź na pytania w komisji senac- 
kiej). 34 

GROŹNA SYTUACJA W PRZEMYŚLE ME- 
TALOWYM. "A 

WIEC LOKATORÓW. 

LIST Z CZECHOSŁOWACJI. GA 

Wł. Słobodnik. BALLADA UKRAIŃSKA, _ 
(Wiersz). „cą SB 

W ODCINKU: MARJAN ABRAMOWICZ. © 
K. Pietkiewicz. (Dalszy ciąg). j 


kojony, zameldował o całej sprawie prokuratorji 
w Gnieźnie i województwu w Poznaniu. 

Po powrocie do Gniezna Głąbiński został zae 
aresztowany przez policję i osadzony w więzie 
lecz Głąb. znów okazał moc swoich protekcji, 
a zjechali: sędzia Sądu Okr. w Torun 
Dziedzic, sędzia Mercyk z Wrześni i Rafał Pola : 
czek, aptekarz z Rogowa. Panowie ci wspólnemi 
siłami uwolnili z więzienia i uniewinnili Głąbiń- 
skiego, który natychmiast wyjechał do Warszawy. 


ZABEZPIECZENIE ZALICZKI M. $. WOJSK. 


Głąbiński fikcyjrie kupił od Wirtha fabrykę 
„Siła” za sumę 136 tys. zł. Należytości nie wpła- 
cił, bo nie miał pieniędzy. Tranzakcję. fikcyjnego 
kupna przeprowadził jedynie, aby otrzymać za- 
liczkę z M.'S. Wojsk. Zatem Wirth zgodził się 
na propozycję Głąbińskiego, że suma kupna zł, 136 
tys zostanie zahipotekowana na l-em i 2-iem 


Bi 


stało W księdze wieczystej m. Gniezna jest uja- 
wnione, że Głąb, jest właścicielem fabryki „Siła“ 
f tamże zapisane jest obciążenie hipoteczne całą ; 
suma kupna, t. j. 136 tys. zł, więc gdzie jest zae 
bezpieczenie M. S. Wojsk.? Na tę to posiadłość M. 


przyjęło zabezpieczenie zaliczki, wypłaconej Gła- 


na wypełnienie umowy w sumie zł. 54 tys. t. j. 
łącznie 180 tys, zł. A więc ma być prawdą, że © 
M. S. Wojsk: zabezpieczyło należycie Skarb Pań: 
stwa, jak o tem pisze w swoim komunikacie? 

Dziwne jest, dlaczego p komandor Sokołow- 


dze wieczystej m. Gniezna, nie dojrzał zaś zano- 
towanego w niej obciążenia fabryki. 


PROTEKCJE M. S. WOJSK. 


Stwierdzam fakt, że Głąbiński posiadał kopj 
listu, pisanego przez kancelarję osobistą p. Mi 
nistra Spraw Wojsk. Sikorskiego, adresowanego 
do klubu Zw. Lud.-Nar., w którym zaznaczał, że 
stosownie do życzenia tego klubu, p. J. Głąbiń- 
ski zamówienie otrzyma, po wypełnieniu formal- 
ności na piśmie. ? 

.„Kopję tę widziałem ja, p. A. Rojewski i p. 
Weiss, jak również wiele innych osób... Następ- 
nie komandor Sokołowski tłumacząc wobec mnis 
M. Spraw Wojsk., na zadane mu pytanie: dlacze- 
go Głąb. otrzymał zamówienie, . oświadczył, że 
„stało się to jedynie na skutek osobistej interwen- 
cji p. dr. Stanisława Głąbińskiego", wobec czego 
twierdzę, że M. S$. W. w tym wypadku posługi- 
wało się protekcją możnych prawodawców. 


DOWODY PROTEKCJI P. DR. STANISŁAWA _ 
GŁĄBIŃSKIEGO, ży - 


1) Bilet wizytowy, który winien znajdować 
się w województwie poznańskiem u p. wojewód: 
z którym to Głąbiński meldował się u niego i dżię- 
ki któremu p. wojewoda wydał zarządzenie prze- 
właszczenia fabryki maszyn „Siła” na Józefa Gta- 
bińskiego. Sprawa przewłaszczenia trwała 
dwie 2 dni, aczkolwiek zwykła procedura trw 
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ido 2 miesięcy. 2) Popieranie finansowe J. Głą- 
(bińskiego przez tegoż dr. Stanisława Głąbińskie- 
Aj `o za pośrednictwem siostry, której to zostały 
4% wydane protekcyjnę bilety wizytowe p. dr. Stanie 
3 - sława G. do banków dla ułatwienia zaciągnięcia 
2 pożyczki, którą też Głąb. J. otrzymał w Banku 
Handlowym w Poznaniu, w wysokości 5.000 :Ł 


LOSY ZALICZKI M,.S. WOJSK. 


3 W m. grudniu 1924 r. Głąbiński otrzymał z M, 
pr S.. Wojsk. zaliczkę w sumie 126.000 zł, Do Gnie- 
zna już nie pojechał, Elsnera już nie potrzebował 
j . +. 3 Í 

Wirtha również, Był już właścicielem fabryki „Si- 


da, były również stare długi, które Głąbiński J.. 
jako „człowiek uczciwy”, bogaty, rozpoczął regu- 
fować. A zatem: długi za pokój w hotelu Metro- 
pol, regulowanie długów grzecznościowych portje- 
| tom hotelowym i. inne. Potem nastąpiły uroczy- 
E: stości „obiady, kolacje, śniadania oficjalne i nie- 
_ oficjalne, szampan w miłem towarzystwie ludzi, 

którzy Głąbińskiemu pomagali 
a mianowicie; 
ki, Brodackiego, ppłk, Zyźniewskiego i w in. Głą- 


ski ocknął się, Zamówienie jest. Zaliczka jest 


3 fwiększość jej już przepadła), lecz niema fabryki 
a do wykonania zamówienia, „Zwraca się tędy do 
Aj biura $ pośrednictwa Wincentego Skarzyńskiego, 
| Żórawia 40, z prośbą o wyszukanie mu objektu 
śą fabrycznego. Głąbiński miał szczęście. Objękt był 
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E „Robotnika“ z 4-$0 wrze- 
| nia r. b. zamieściliśmy odpowiedź tak zw. 
k: „Polskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej” 
“V rzeczywistości zaś Cederśrena — na 
= art. nasz 
= słany za pośrednictwem Pata komunikat 
__ stara się oczywiście rzecz tak przedstawić, 
ze umowa między Rządem a Cedergrenem 
ya niezmiernie dla Państwa korzystna, a 
z cap y A. S T. daje Rządowi wielkie 
MAL ı a jest zarazem pod jego suro 
= kontrolą. A no, Tor kociaka jaki Jai ża 
tość odpowiedzi Cedergrena, używającego 
__ pseudonimu P. A, ST., na nasze szczegó- 


"W art. wskazaliśmy dziwny fakt, że 
kapitału P. A. S. T. w r. 1922 u- 
stalono we „frankach francuskich. Ceder- 
z odpowiada, że frank francuski nie wy- 
kazywał wtedy zupełnie tendencji zniżko- 
= wych. Otóż faktem jest, że w całym okre- 
__ sle powojennym frank francuski był walu- 
z tą wiejną i nikt kto chciał oznaczyć war- 
R tość w stałym mierniku, nie uciekał się do 
franka franc! To była robota spekulacyj- 

„ w ciągu roku 1924 


Jeżeli P. A. S. T 
przewalutowała kapitał na złote, to było to 
nakazane ustawą, a nie „dobrą wolą” Ce- 
ena. 


KROK EERE ERAR E E ERIE 
NZ OR WRRCZOIZZZK SZK 


la” posiadał pieniądze z M. S, Wsjsk. Co praw./ 


pP. n. Panama telefoniczna. Roze. ` 


, 


do nabycia w Sandomierzu za cenę 60 tysięcy zło- 


| tych. Głąbiński na niewidzianego cenę akcepto- 


wał, objekt kupił, płacąc część gotówką i część 
wekslami. W kilka dni po dokonaniu tranzakcji 
Głąbiński wyjechał na oględziny tabryki do San- 
domierza ‚zapraszając mnie w charakterze eksper- 
ta. Tam zasłaliśmy mury fabryki, nie zgadzające 
się z opisem pośrednika. Głąb. wystąpił wówczas 
z pretensjami do pośrednika i sprzedawcy, stra- 
sząc ich swojemi stosunkami w Warszawie. To 
podziałało, ponieważ w ten sposób wytangował 
cenę na 30 tys. zł, którą pokrył: 20 tys. gotówką. 
10 tys. weksłami, dotychczas nie wykupionemi. 
Teraz Głąbiński, za zgodą M. S, Wojsk., zabezpie- 
cza temuż minist, pobraną zaliczkę i kaucję w $u- 
mie 180 tys. zł. na pierwszym numerze hipoteki 
dabryki w Sandomierzu, kupionej przed. kilku 


dniami za 30 tys. zł. A więc pytam: gdzie jest za- 


bezpieczenie M. S, 'Wojsk.? Zaznaczyć jeszcze mu- 
szę, że jednocześnie M, S. Wojsk. zezwoliło Głą- 
bińskiemu na skreślenie zabezpieczenia na hipo- 
tece w Gnieźnie, "54 


ZA CO PPŁK, ZYŻNIEWSKI ODWZAJEMNIAŁ 
SIĘ GŁĄBIŃSKIEMU. 


(Ppłk. Żyźniewski, zastępca. szefa oddziału 
HI Dep. X M, S. Wójsk., razem ze swym szefem, 
komandorem Sokołowskim, załatwiał tranzakcję z 
Głąbińskim). — Grzecznością, wyświadczoną p. 
ppłk. Żyźniewskiemu przez Głąbińskiego, była o- 
bietnica łapówki w postaci lokalu mieszkaniowe- 
go, składającego się z 3 pokoi, kuchni i przedpo- 
koju, oraz obietnica posady naczelnego dyrektora 
iabryk Józefa Głąbińskiego. (Dok. nast.). 


"Zza kulis Celergrena 


Awzhiwgie "itp jak Cedergren obwarował 

swoje int$tesy w umowie, „na wszelki wy- 

wys choćby to było zupełnie niepotrze- 
ne. 

Podczas gdy kapitał P. A, S. T. ozna- 
czono w słabej walucie, we franku franc., 
sumę należną Cedergrenowi oznaczono w 
walucie najmocniejszej, w koronach szwe- 
dzkich! Rząd tracił na tem przy spadku 
marki, ale traci i teraz wobec spadku zło- 
tego. Zachodzi pytanie, dlaczego nie prze- 
walutowano tej należności! A no, Ceder- 
grer nigdy nie może stracić, zawsze musi 
tylko zyskać, 

, , „Dodamy jeszcze, że ocena całego ma- 
jątku, który Cedergren wniósł do spółki z 
Rządem, na 15 milj. koron szwedzkich by- 
ła niezmiernie wysoka i nie odpowiadała 
rzeczywistej wartości tego majątku! Jak 
zuchwale poczynał sobie Cedergren dowo- 
dzi to, że żądał on za swoje urządzenia 26 
mil. koron szwedzkich, Ale i suma 15 mil. 


. była bardzo znacznie wygórowana! 


: „ prostuje, że członkowie Za- 
rządu otrzymują nie 20% od abonamento- 
wego dochodu brutto, lecz tylko 2 pro mil- 
le. Podaną przez nas liczbę 20%: zaczerp- 
nęliśmy z odpisu aktu notarjalne , spisa- 


„ROBOTNIK“, środa, 


16 września 1925 r. 


sób wynagradzania członków Zarządu w 
zależności od dochodów brutto telefonów, 
jest dla nich podnietą'i pobudką do  pod- 
wyższania opłat abonamentowych. 
przedsiębiorstwie prywatnem było by to 
zrozumiałe. Ale w P. A, S. T, z ramienia 
Rządu zasiada w Zarządzie Spółki irzech 
| urzędników państwowych ji otóż oni we 
wiasnym interesie patrzą przychylnie na 
podwyżki opłat, nie licząc się zgoła z inte- 
E abonentów: 
| 


P. A. S. T. poucza nas, że umowę za- 
warli nie ci urzędnicy, lecz minister. O 
tem wiemy oczywiście, ale wiemy także, że 
urzędnicy ci, którzy weszli do Zarządu, 
brali udział w rokowaniach z Cedergre- 
nem i byli przedstawicielami Rządu przy 
.spisywaniu umowy! 

Urzędnicy państwowi, którzy wchodzą 

DIAA SE W 


List z Czechosłowacji. 


Y 


Ne 254 E 


do Zarządu spółki kapitalistycznej, w któ- 
rej na dobitkę Rząd ma mniejszość udzia- 
łów, nie mogą ` reprezentować kontroli i 
wpływu państwowego. Kapitał w tym wy- 
padku zawsze bierze górę nad Państwem. 
Panowie tacy mają reprezentować Rząd 
wobec spółki kapitalistycznej, faktycznie 
zaś reprezentują ' spółkę  kapitalistyczną 
wobec Rządu. 


W czasie zawierania umowy z Ceder- 
śrenem ostro ją krytykowaliśmy, Nie mie- 
liśmy żadnego powodu zmieniać zdania. T. 
zw, Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna 
jest tylko dawnym Cedergrenem, kapitali- 
stycznem przedsiębiorstwem, z tą różnicą. 
że udział w niem Państwa ma być ochroną 
i obsłonką dla prywatnego zagranicznego 
kapitału. 


a 


ina 


(Korespondencja własna). 


11-te TARGI PRASKIE. — POŁOŻENIE WEWNĘTRZNE.— SKARGI NIEMIEC- 
KIE. — WYBORY DO SEJMU A MNIEJSZOŚĆ POLSKA. — MĄKA POLSKA W” 
CZECHOSŁOWACJI. 


Praga, we wrześniu. 


W. ub. tygodniu odbyło śię otwarcie 
jedenastych z rzędu Targów praskich. Z 
tej okazji udałem się do kierownictwa Biu- 
ra prasowego Targów p. inż. Loudy, który 
udzielił mi następującego wywiadu. Targi 
praskie wykazują z roku na rok coraz to 
większą frekwencję wystawców, kupują- 
cych i zwiedzających, Przeszło 3 tysiące 
firm wystawia swoje eksponaty, liczba zaś 
zwiedzających dochodzi na każdych Tar- 
gach do 400.000. Zbyt towarów jest dość 
duży. Czechosłowacja bowiem to kraj eks- 
portowy i cała gospodarka państwowa 
przystosowuje się do tego faktu. Rząd cze- 
chosłowacki uwolnił od cła wywozowego 
wszystkie gotowe towary, tak samo przy- 
wóz wszelkich surowców i półfabrykatów 
jest również wolny. Jedynie wyroby ja- 
błonieckie, t. j. biżuterja, podlegają dość 
znacznym opłatom celnym. Pozatem pro- 
dukty czechosłowackie są pod względem 
jakościowym dobre i cieszą się zagranicą 
dość dobrą cpinją, więc są chętnie kupo- 
wane. Jako przykład, ilustrujący ten fakt, 
należy zaznaczyć, że liczba uczestników 
targowych, przybywających z Polski, jest 
dość wyscka. Polacy stoją wśród gości 
targowych na drugiem miejscu. Mimo wiel- 
kie trudności cłowe, mimo nowe obostrze- 
nia Rządu polskiego co do warunków 
przywozu do Polski , uczestnicy z Polski 
poczynili dość duże zakupy na obecnych 
"Targach. W pierwszym rzędzie zakupów 
znajdują się narzędzia rzemieślnicze, ma- 
szyny obróbkowe, qraz towary włókniste. 
Niema natomiast na Tragach ani jednego 
wystawcy z Polski!! Jest to tem dziwniej- 


ser i t. p..Robią oni dobre interesy, a szcze- 
gólnie wiele sprzedali lnu i konopi. 

Położenie polityczne wewnętrzne Re- 
publiki nie jest jeszcze wyjaśnione. Ferje 
sejmowe wciąż jeszcze trwają. Komitet 
Wykonawczy stronnictw rządowych (t. zw. 
pietka) obraduje nad programem prac sej- 
mowych i nie może uzgodnić stanowiska 
poszczególnych stronnictw. Nawet. sprawa 
wyborów do Sejmu nie jest jeszcze roz- 
strzygnięta, gdyż prócz socjalnych demo- 
kratów żadne stronnictwo czeskie wyborów 
nie chce. Pozatem są spory w koalicji rzą” 
dowej na temat zmiany ordynacji wybor- 
czej. Stronnictwa burżuazyjne żądają re- 
formy podatkowej na swoją korzyść. Na- 
wet afera z nuncjuszem papieskim nie 
jest jeszcze załatwiona. 

Do tego wszystkiego dochodzi jeszcze 
zatarg Rządu z zarządem zakładu kąpielo- 
wego w Marienbadzie. Jak wiadomo, Rząd 
czechosiowacki podciąśnął pod ustawę o 
reformie rolnej także wszechświatowej 
sławy zakład kąpielowy w Marienbadzie. 
Zakład ten był dotychczas pod zarządem 
niemieckiego klasztoru w Teplach, Z tego 
powodu Niemcy w Czechosłowacji podnie- 
śli głośny protest z powodu krzywdy, jaka 
stała im się przez odebranie klasztorowi 
zarządu, Niemieccy socjalni demokraci 
proponują, aby zarząd kąpielowy prze- 
szedł w ręce samorządu gminnego: Rząd 
jednak jest nieustępliwy. Trwa on na sta- 
nowisku, że dobra klasztorne podpadają 
pod ustawę o reformie rolnej, a więc i za- 
kład kąpielowy podlega wywłaszczeniu. 
Wobec tego Niemcy udali się do Genewy, 
aby, przynajmniej nieoficjalnie oskarżyć 
Rząd czechosłowacki wobec Ligi Narodów, 


we „Jeżeli pen zpw 80%: swoich 
lGziałów już w r. „a nie w ciągu 5 
L lat, jak pozwalała umowa, to A ARR jak 
4 świetne Cedergren robił interesy. Potwier- ` 


omyłka, 


Eora 4 
KAZIMIERZ PIETKIEWICZ. p 


- Marjan Abramowicz 
O + 1870 — 1925 r. 


Jadywidualność, życie i czyny. 


Swoją zdobycz, gdy nagromadzała się na wypra- 
ach, przywoziłem łodzią po rzece na „Cerkiewny Brzeg“, 
_ przeciągałem się na „Sardanach* i jeziorem tem dopiy- 
_ wałem do samej jurty Abramowiczów. Tam pozostawiałem 
-= swój łup na przechowanie tymczasowe w ich piwnicy. W 
_ czasie jesiennego polowania na zające, w latach ich obli- 
$ Itości, jedna łódź nie wystarczała, więc jprzyjeżdżałem we 
_ „dwie. Wówczas cała podłoga „dyżurki”, pokoiku, wydzie- 
TEL o dla dyżurujących spostrzegaczy meteorologicznych. 
4 ła pokrytą kupą białych już o tej porze rcku zajęcy. 
A i w kuchni oporządzały je ze skórki, które otrzy- 
- |myw za swą usługę, mięso zamrażały w piwnicy na mój 
_ lzimowy użytek, przy wyrzuconych zaś za płot kiszkach 
_ zajęczych biły się o nie staruszki jakuckie, wiecznie głodne, 
bo niedokarmiane w domu, jako mało zdolne już do pracy. 
|. Raz urządziłem Marjanowi figla. Wracając ze zdo- 
_ (byczą, jakoś mi się nie chciało przeciągać łodzi na Garda- 
- mach, więc nąłem rzeką aż do „pieriewczu” i schowa- 
_ wszy przewróconą łódkę w krzakach — przykryłem nią 
_" przywiezioną rybę, a sam przez mostki i błota przyszedłem 
do Abramowiczów. i . 
|. — Złowiłeś co? — pyta mnie Marjan. 
|, — Jedną tylko rybkę — odpowiedziałem. 
B — Gdzie ją masz 
Ter Zostawiłem w krzakach jpod. łodzią przy „pierie- 
ie“, 

— Pójdę, przyniosę ją —ofiarowujć się Marjan. 
| — Owszem, przynieś — zgodziłem się. 
_._ IRozpytawszy dokładnie o miejsce, poszedł. Nie było 
o dość długo, aż nareszcie wrócił spocony, zziajany i u- 
any. 
Sw? ZAJ miech cię licho z twoją rybą! — zawołał. A 
toś mnie urządził! Czemużeś nie powiedział, co to za ryba, 
 ito bym wziął jaki powróz lub worek? 


e) 


nego 26-go czerwca 1922 r. przez 
sza Zygmunta Wasiutyńskiego. Czy to jest 
czy też później zmieniono normy 
wynagrodzenia — nie wiemy. Bądź co 
bądź, w całej siłe pozostaje zarzut, że spo- 


notarji- | sze, że Polska posiada 


które mogą liczyć na zbyt w 


len, konopie, kiełbasa, 


n aisa RAK ABAE NK RATY. CORTOT ZE ZY 
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Rzecz w tem, że ową rybą był jesiotr przeszło dwu- 
pudowej wagi. Ciężar taki był by dla Marjana fraszka, 
gdyby nie to, że śliską rybę bardzo trudno utrzymać i w 
rękach i na plecach, gdyż ciągle wyślizguje się i stacza, a 
przytem wala swoim śluzem. ` 

Podczas gdy inni uganiali się po lasach i wodach, Ma- 
rjan z Basowem uprawiali innego rodzaju sport, — ćwicze- 
nia atletyczne dwupudowymi ciężarkami od wag, wypoży- 
czonymi od kupców. Zresztą stacja meteorologiczna i bi- 
vlioteka leżały również w sferze jego zamiłowań, Zaintere- 
sowania Marjana w tym czasie zwracają się w kierunku es- 
ietycznym i z tego punktu widzenia zaczyna ujmować zja- 
wiska i czyny społeczne. Lubił obrazy Bócklina, w których 
odczuwał siłę, z upodobaniem wczytywał się w poezje. Lu- 
bił niekiedy deklamować tchnące mocą uczucia ustępy ro- 
mantyków naszych, z których wyróżniał Słowackiego: 


„Tak, więc to los mój, — Na grobowcach siadać 
I szukać smutków błahych, wiotkich, kruchych... 
To los mój — senne królestwa posiadać, ` 
Nieme mieć harfy i słuchaczów głuchych... 


— — er vam GE SPE" 


Na Termopilach? Nie, na Cheronei 

Trzeba się memu załamać koniowi!...* 
Albo też z Krasińskiego: 

„Deptać musiałem obcych ludzi łany 

I słyszeć zdała tych szatanów wycia, 

Co ziemię moją okuli w kajdany..." 


Czasem układał i sam dość zgrabne okolicznościowe 
wierszyki, które niestety wszystkie mi w różnych przej- 
ściach zginęły. 

Zdumiewałem się nieraz, ile w tem potężnem cie- 
le mieści się uczucia i subtelnej wrażliwości, Gdy czytał o 
szemś, co go przejmowało, głos jego zaczynał w szczegól- 
ny sposób wibrować, załamując się chwilami, Ta uczuciowa 
strona jego istoty stanowiła zarówno o zdolności do czynów 
poświęcenia i odwagi w sprawach społecznych, jak również 
o roli cierpliwego i tkliwego pielęgniarza chorych towa- 
rzyszy, czego sam parokrotne od niego doznałem, 


29. Zwyczaj „goszczenia“. 


W naszych stosunkach do „obywateli* była pewn: ! 
strona wielce dla niektórych z niech niemiłą. Z tego też po- l 


szereg towarów, 


cji. Po raz pierwszy przybyli na Targi pra- 
skie Litwini ze swoimi produktami, - jak: 
konserwy, masio, 


oraz chcą udać się do Waszyngtonu na 
Zjazd Unji Parłamentarnej i tam podnieść 
skargi, Tak samo Niemcy tutejsi uskarża- 
ją się na ucisk szkolny, polegający na re- 
dukcji szkół. 


Czechosłowa- 


wodu zdarzało się na zebraniach towarzyskich, że przycho- 
dził jakiś z miejscówych dżentelmenów nieco podchmielo- 
ny i, podając po kolei każdemu z polityków rękę, prosił: 
„Pożałusta — nie opiszifie!" (Bardzo proszę, nie opiszcie!) 

Było w tem zachowaniu się coś w rodzaju protestu 
czy też manifestacji wobec pojawiających się w gazetach 
wiadomości z Wierchojańska, bez których tak bywało do- 
brze, a których autorów trudno mu było odgadnąć, 

Ale jakże politycy mogliby się wstrzymać od pisania 
wobec jaskrawych faktów wyzysku i nadużyć, Pisali więc 
od czasu do czasu. 

Ludność rosyjska w Wierchojańsku, poza kozakami i 
urzędnikami, były to pozostałości rodzin kupców i urzęd- 
ników, którzy pomarli lub wyjechali, porzuciwszy z różnych 
powodów swoje rodziny, Były więc jakieś staruszki, żyjące 
niewiadomo z czego w swoim domku, mieszkała dość liczna 
rodzina jednego z dawnych sprawników, dumna ze swojego 
SoPORaZEnę, jak by byli książętami krwi, i inni w tym ro- 
dzaju. 

Gospodarka bez rolnictwa, opierająca się jedynie na 
hodowli krów —— może dać tylko bardzo szczupłe środki u- 
trzymania, sprowadzające życie na poziom Jakutów. Ale 
stosunki z ludźmi, chociażby z takimi biedakami, jak Ja- 
kuci, umiejętnie wykorzystane, mogły zabezpieczyć życie 
lostatnie. 

Skłenność do „pasorzytnictwa jest wogóle właściwo- 
ścią ludzką, miarkowaną odporem wyzyskiwanych, dopro- 
wadzającym do pewnej równowagi sił i egoizmów. Ale lu- 
{ność rosyjska była tu uprzywilejowana, Jakuci zaś — za- 
hrukani, wylękli i bezprawni wobec Rosjan. Czynną rolę 
też odgrywały prastare tradycje i instynkty narodu, który, 
wypierając i niszcząc stopniowo różne pierwotne plemiona. 
— rozpostarł się w ich siedzibach na przestrzeni od Bałty- 
ku do Oceanu Spokojnego, 

Kto tedy chciał poprawić swoje interesa materjalne, 
robił wycieczki do ułusów i naslegów (odpowiadają one u- 
rzędowej jednostce gminy i wsi) na prowincję z trochą to- 
varów i możliwie dużą ilością wódki, spajał i obdzierał pi- 
anych Jakutów. Kogo zaś nie stać było na towary, jechał 
ogrvwać w kartv'albo poprostu w Śościne „gostit", 


(C. d. n.). 


-a 


E _ [Wi ostatniej mojej korespondencji 
wspomniałem o trudnem położeniu mnizj- 
szości polskiej w Czechosłowacji wobec 
zbliżających się wyborów do Sejmu i Se- 
natu. Towarzysze nasi na Śłąsku czeskim 
„o własnych siłach mandatu otrzymać nie 
mogą, gdyż na jeden mandat trzeba mieć 
aż 25.000 głosów. Ogólnie więc przypusz- 
'czano, że towarzysze nasi wspólnie 
kandydowali z towarzyszami czeskimi. 
Tymczasem okazuje się, że sprawę już 
przesądzono. Wspólna taktyka wyborcza 

| a nieprzezwyciężone trudności. To- 
'też poglądy na Śląsku krystalizują się po- 
oli w kierunku ewentualnego wspólnego 
frontu polskiego... Dowiedziałem się pou- 
te, że czescy towarzysze w Ostrawskiem, 
raz w Pradze liczą się poważnie z tą mo- 
„A ią jednolitej listy polskiej. Podob- 
i no mówił o tem na piątkowej konferencji 
| partyjnej były minister 


repreząntującej klasę robotniczą, która 
jest naliczniejszą warstwą ludności pol- 
iej w Czechosłowacji. 

Z Ostrawskiego i ze Śląska dochodzą 
= wiadomości, że sprowadzono tam w ubie- 
i Pm tygodniu mąkę chlebową (żytnią) z 
- Polski, którą sprzedaje się w drobnym han- 
dlu po 2.50 — 260 kor. cz. Ta sama mąka 
_ w Polsce, jest droższa, aniżeli tutaj, mimo 
- kosztów przewozu z Polski do Czech. 


Adam Wełtawski. 
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 Drożyzna, 
| | WARSZAWA NAJDROŻSZĄ STOLICĄ 
| W EUROPIE. 
Warszawa jest najdroższem miastem w 


> Europie, o czem świadczy poniższe zestawie- 
E nie cen z początków lipca: 
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«klg. chleba żytniego w Warszawie 57 gr. 


| w Berlinie 49 gr. 
w Pradze 44 gr. 
a . mąki pszennej w Warszawie 69 gr. 
z aaa w Berlinie. 62- gr. 
BER w Londynie 65 gr. 
4 “y - w Pradze 62 gr. 
©. fitr mleka -w Warszawie 37 gr. 
p e R w Paryżu 20 gr. 
4-530] w Pradze 33 Śr. 

| klg. cukru w Warszawie 113 gr. 
ZEE i w Londynie 83 gr. 

pm EA w Paryżu 84 gr. 
niria l w Pradze 78 gr. 

w Wiedniu 64 gr. 


klg. ryżu w Warszawie 81 gr. 


z, w Londynie 67 gr. 
oki > w Pradze 66 gr. 
ai: w Wiedniu 57 gr. 


|"... SPOŻYCIE CUKRU W POLSCE. 
|| „Gazeta Cukrownicza” żali się, że Polska 
zajmuje jedno z ostatnich miejsc wśród kon- 
sumentów cukru. Niższe spożycie cukru spo- 
tyka się tylko w nielicznych krajach, jak Ro- 
| sja, Rumunja, Jugosławia. „Ten smutny objaw 
~ objaśnić się daje — według „Gazety Cukrow- 
micz" — niskim poziomem kultury, oświaty 
-= i dobrobytu mas ludowych i robotniczych, a 
także słabym rozwojem przemysłu przetwór- 
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= -~ Nie pozbawione są humoru wywody ,„Ga- 
= zety Cukrowniczej", że powodem małej kon- 
< stmcji cukru jest niski poziom kultury į o- 
światy, bo na to, aby dużo zjadać cukru nie 
potrzeba być ani kulturałnym, ani oświeco- 
nym, wystarczy tylko mieć pieniądze w kie» 
szeni. To też z trzecią przyczyną małej kon- 
sumcji, podaną przez „Gaz. Cukr.', należy 
się zgodzić. Ale nie tylko nędza spożywców 
- wpływa na oszczędne spożywanie cukru; jest 
jeszcze jeden powód, o którym „Gaz. Cukr.” 
| milczy, gdyż wywołany jest przez samych wy- 
| twórców. Oto cukier w Polsce jest znacznie 
droższy, niż zagranicą. Jeżeli u nas za wọ- 
rek cukru płaci się 75 zł, a w Anglji — 38 
zł, to nie można się dziwić, że cukiet, który 
dla zagranicy jest artykułem pierwszej po- 
, trzeby, u nas z konieczności traktowany jest, 
jako produkt luksusowy. 


WOBEC SKANDALICZNEJ PODWYŻKI 
CEN CUKRU. 


Zagadkowo pobłażliwy jest stosunek 
Rządu wobec paskarskich zakusów  cukrow- 
ników, którzy podnieśli cenę cukru o 15%. 
l Cukrownicy zawsze przodują w akcji podwyż- 
_  szania cen. Należy przypomnieć, że ostatnio 

cenę towarów kolonjalnych podwyższono gdy 

złoty spadł, po poprawie jednak kursu ceny 
_ te obniżono. Młynarzom władze administra- 
cyjne słusznie odmówiły zaakceptowania pod- 
wyżsi ceny mąki, Pretensje węglarzy do pod- 
wyższenia cen odparto również. Jedynie cu- 
 krownikom zezwolono na podwyższenie ce- 
ny mimo, że niema ku temu najmniejszej pod- 
stawy. 
Światowa cena cukru wynosi obecnie 16 
„_ szylingów za 50 kg., a zatem 32 szylingi za 100 
kg. t. j. 34 zł. 40 gr. za worek. Tymczasem 
u nas cukrownie pobierały przed podwyżką 
za taką samą ilość cukru 65 zł., a obecnie ża- 
dają od odbiorców 75 zł. Wynika stąd, że cu- 
kier krajowy kosztuje u nas prawie o 100% » 


— 
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więcej od cen obowiązujących na całym świe- 
cie. 

Mało tego. Aby uniemożliwić import cu- 
kru. zagranicznego, który skłoniłby niezwło- 
cznie cukrowników do obniżenia ceny, od 15 
września r. b. wprowadzone ma być podwyż- 
szone cło mające wynosić 'podwójną wyso- 
kość akcyzy wewnętrznej. Dotąd cło to wy- 
nosiło 35 zł., import cukru zagranicznego bez- 
względnie opłacałby się. Aby i tę drogę zam- 
knąć ma być nałożone cło w wysokości 70 zł. 
na worku. 

W ten oto sposób nasze miarodajne czyn- 
niki zwalczają drożyznę w kraju. (—). 


oka 
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Wobec podwyższenia ceny przez cukro- 
wników, Wydział Zaopatrywania Magistratu 
podwyższył przejściowo cenę kryształu w 
hurcie z 106 zł. 40 gr. do 111 zł. 50 gr. za 
worek wagi 100 kg. i w sprzedaży detalicznej 
z 1.10 do 1.12 zł, za kg. Na mieście kryształ 
sprzedawany jest po 1.20 zł. za kg. i dojść 
ma do 1:25 zł. Wobec powyższej różnicy w 
cenie, nabywcy oblegają w ostatnich dniach 
składy i sklepy Wydziału Zaopatrywania, 
dzięki czemu sprzedaż kryształu uskutecz- 
niano w kolejkach. (—). 


OBNIŻENIE CENY MĄKI I MIĘSA. 


Od 16-go września Wydział Zaopatrywa- 
nia Magistratu obniża ceny mąki żytniej z 39 
do 38 gr. mięsa wieprzowego z 2.30 do ,2.20 
zł. i schąbu z 3 do 2.90 zł. za kg. w sprzedaży 
detalicznej. (—). 


NIE WYWOZIĆ ZBOŻA. 


Aktualna obecnie sprawa wywozu zboża 
wzbudziła zrozumiałe zaniepokojenie w ko- 
łach spożywców, którzy obawiają się powtó- 
rzenia zeszłorocznego eksperymentu w tej 
dziedzinie, polegającego na wywozie znacz- 
nych ilości żyta płatnych wówczas po 15 zł, 
za kwintal i imporcie po kilku miesiącach 
żyta zagranicznego płaconego po 30 zł. za 
kwintal W roku zeszłym zamiast wywiezio- 
nych ilości żyta trzeba było w ciągu długich 
miesięcy importować ogromne ilości mąki 
amerykańskiej, a nawet żytniej niemieckiej. 
Obecne trudności walutówe są wywołane w 
pewnej mierze znacznem zapotrzebowaniem 
walut właśnie na pokrycie należności wynika- 
jących z omawianego importu mąki pszennej 

iskiej i żytniej niemieckiej. 

Z tych względów sprawa ustalenia wy- 


sokości wywozu zboża jest pierwszorzędnej 


wagi i musi być zdecydowana oględnie, zwła- 
szcza, że niedobór tegoroczny ziemniaków 
spowoduje wzrost wewnętrznego spożycia 
zboża. (—). 

DI 


Groźna sytuacja 
W przemyśl metalowym. 


Groźba redukcji w przemyśle metalowym, 
którą prowokacyjnie chcą przeprowadzić 
przemysłowcy, głównie w dziedzinie fabryka- 
cji wagonów i parowozów, nie została jeszcze 
załatwiona. Nad rzeszą robotników licznych 
fabryk w Warszawie, Ostrowiu, Poznaniu, O- 
strowcu, Chrzanowie i t. d. wisi wciąż groza 
pozbawienia środków do życia. 

Związek klasowy w dalszym ciągu zbie- 
ra ze swych oddziałów szczegółowe dane co 
do zamierzeń redukcyjnych w fabrykach i na 
ich podstawie w dniach najbliższych wystąpi 
z interwencją do Rządu. 

Według otrzymanych 


już danych z Po- 


 znania i Ostrowia, przemysłowcy są zdecydo- 


wani przeprowadzić znaczne redukcje, o ile 
nie otrzymają większych zamówień. 


| Rokowania 
W przemyśle piekarskim. 


Wczoraj w Inspektoracie pracy I obwodu 
pod przewodnictwem inspektora okręgowego, 
p. Orgelbranda, toczyły się rokowania między 
przedstawicielami robotników „piekarskich a 
właścicielami piekarń. i K 

Po całodziennych naradach właściciele 
piekarń wyrazili zgodę na podwyżkę od 3 do 
5%. Przedstawiciele robotników nie mogli 
się zgódzić na taką, śmiesznie małą podwyż- 
kę i rokowania zostały odroczone. 

Gdy jednak robotnicy, którzy dążą do 
jaknajszybszego załatwienia sporu, ` zapropo- 
nowali, aby dalszy ciąg rokowań odbył się w 
czwartek, właściciele piekarń odpowiedzieli, 
iż w czwartek są święta żydowskie i dlatego 
rokowania mogą się odbyć dopiero we wto- 
rek. W rezultacie zgodzili się, aby dalszy 
ciąg rokowań nastąpił w poniedziałek. 

W rzeczywistości święta żydowskie roz- 
poczynają się dopiero w piątek wieczorem i 
nic nie stało na przeszkodzie temu, aby roko- 
wania odbywały się w dalszym ciągu we 
czwartek. 

Robotnicy zdają sobie sprawę ze szkodli- 
wości przewlekania sporu i robią wszystko, 
aby doprowadzić do jaknajszybszego zawarcia 
nowej umowy. Gdy tymczasem, jak widać, 
właściciele piekarń starają się wciąż odwle- 
kać załatwienie sprawy. 
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Sytuacja gospodarcza 


w komisji 
Pytąnia Senatorów i 


Na wczorajszem posiedzeniu budżetowo- 
skarbowej komisji Senatu szereg senatorów 
zadawał p. Premjerow: Grabskiemu pytania w 
związku z wygłoszonem przed kilkoma dnia- 
mi exposć. 

Sen. Rotenstreich zapytuje, czy protek- 
cjonizm dotyczy tylko przemysłu, czy też 
Rząd zamierza wprowadzić cło od płodów 
rolnych, kiedy Rząd spodziewa się osiągnąć 
aktywny bilans handlowy, czy protekcjonizm 
i reglamentacja nie wpłyną na zwyżkę cen i 
na wysokość wpływów z podatków i ceł; czy 
‘nowe zarządzenia nie wpłyną ujemnie na nasz 
wywóz i czy nie odbiją się na naszych stosun- 
kach międzynarodowych. Wreszcie zapytuje 
sen. Rotenstreich, czy Rząd wie o tem, że im- 
porterzy winni są zagranicą duże sunty, czy 
i jakie środki podjął Rząd dla zwalczenia o- 
statniej zwyżki, dla ratowania banków w cięż- 
kiej sytuacji i dla powiększenia obiegu pie- 
niężnego. ę 
Sen. Adelman zapytuje, czy prawdą jest, 
że dochody z Górnego Śląska w lipca nie 
przyniosły tyle, ile trzeba było na zapłace- 
nie urzędników na Górnym Śląsku, czy pomi- 
mo kryzysu węglowego światowego uda się 
utrzymać nasz bilans handlowy aktywny? 
Zadawali ponadto pytania sen. Krzyża- 
nowski, sen. Gaszyński i sen. Januszewski, 
Premjer p. Wł. Grabski przyznaje, że za- 
gadnienie polityki celnej i protekcjonizmu 
jest trudne i skomplikowane i dlatego pra- 
śnąłby jaknajszybciej zwołać Radę Gospodar- 
czą. Protekcja celna nie będzie dotyczyła 
artykułów takich jak herbata, kawa, śledzie 
i t, p. a rozciągnie się tylko na artykuły :1k- 
susowe i półluksusowe oraz na przedmioty, 
które mogą być wyrabiane w kraju. 

Co należy rozumieć przez artykuły luk- 
susowe i półluksusowe — tego p. Premjer nie 
powiedział. Co się tyczy płodów rolnych, któ- 
rych produkcja u nas znacznie przewyższa 


Wczoraj w warszawskim Sądzie Okręgo- 
wym rozpatrywano dwie sprawy posła komu- 
nistycznego Stanisława Łańcuckiego. 
Skład kompletu sądowego:  przewodni- 
czący sędzia Krassowski, sędziowie Posem- 
kiewicz i Żuchowski, oskarża prokurator Ko- 
walewski, broni adw. Duracz. 
Akt oskarżenia brzmi: 27 kwietnia 1924 
r. na placu Starynkiewicza -odbył się. wiec, 
zwołany przez pos. St. Łańcuckiego, Na wie- 
cu było około 1000 ludzi. Poseł Łańcucki wy- 
głosił dwugodzinne przemówienie, w którem 
nawoływał do obalenia ustroju społecznego 
w Polsce, szydził z bohaterstwa armji pol- 
skiej w walce z najazdem sowieckim, zarzu- 
cał zdradę posłom P. P. S, za popieranie sa- 
nacji skarbu, Wiec 'zakończył okrzykiem: 
niech żyje rewolucja socjalna, niech żyje Ro- 
sja sowiecka. 
Po krótkiej. dyskusji pomiędzy obrońcą 
adw. Duraczem, który wnosił umorzenie spra- 
wy, wychodząc z założenia, iż poseł może w 
czasie pełnienia obowiązków poselskich wy- 
głaszać mowy, dzięki którym otrzymał man- 
dat poselski, a prokuratorem, sąd przystępuje 
do rozpatrzenia sprawy. 
P. Łańcucki do winy się nie przyznaje. 
Wiec zwołał, ale dziwi się, że odpowiadać ma 
za niego, nie odpowiadając za inne wiece, na 
których głosił te same zasady. Oburza się 
na stosunek władzy do posłów komunistycz- 
nych. Sądowi zarznica kierowanie się tenden- 
cją polityczną. Krytykuje stosunki w Pań- 
stwie, no i napada oczywiście na P. P, S. 
Pomimo wielokrotnych przerywań prze- 
wodniczącego, p. Łańcucki mówi przeszło go- 
dzinę, a kończy przemówienie słowami: .„My 
się nie boimy wyroków, bo lata ucisku przy- 
spieszą tylko tryumf komunizmu”. 
Świadkowie. zarówno komisarz Rutkow= 
ski, jak i inspektor Piątkiewicz. stwierdzają 
swoje poprzednie zeznania dane w śledztwie. 
Prokurator Rudnicki przytacza cały sze- 
reg wystąpień antypaństwowych  oskarżone- 


naszą konsumcję, to o ochronie celnej nie mo- ! 


procesy pP: Łańcuckiego 


senackiej. 


odpowiedź Pramjera. 
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że być mowy. Rząd przywiązuje natomiast 
dużą wagę do dosypywania mąki żytniej do 
mąki pszennej, jak to się praktykuje we Fran- 
cj, Uchwalenie odpowiedniej ustawy w Sej- 
mie wpłynie na ograniczenie przywozu mąśi, 
którą w tak wielkich ilościach sprowadzano ' 
Ameryki. Si 

Premjer nie przewiduje (!), aby zmią. 
polityki handłowej Rządu w duchu krańcow 
go protekcjonizmu miała się przyczynić do 
wzrostu drożyzny, ale zaraz potem, omawia- 
jąc budżet, przewiduje zwyżkę mnożnej čla 
urzędników i wogóle zwyżkę cen. Jest ta ra- 
żąca sprzeczność. 

Co się tyczy równowagi bilansu handlo- 
wego p. Premjer liczy na usunięcie cyfr im- 
portu produktów spożywczych i na wpływy z 
eksportu zboża. Ma to sprowadzić równowa- 
sę bilansu handlowego -w październiku i w li- 
stopadzie. Ubytek w wywozie węgla w ma- 
łej części odrobiono, a zbliżająca się zima ma 
w dalszym ciągu podnieść zapotrzebowanie. 
(Przy tak wysokich cenach węgla? Przyp. 
Red.). j 

W dalszym ciągu p. Premjer omawiał 
sprawę restrykcji kredytowych, zaznaczając, 
że będą robione z większą oględnością oraz 
polemizował ze zwolennikami systemów dwu- 
walutowych, które są tylko zamaskowaną for- 
mą inflacji. 

Wreszcie p. Premjer — jak zwykle — 
nawoływał do oszczędności i podniósł znacze- 
nie kredytów zagranicznych, o które koła go- 
spodarcze powinny się starać, tak samo jak 
Rząd się stara. 

Na niektóre pytania, jak np. na to, jak 
wpłynie reglamentacja na wpływ ceł i czy 
reglamentacja oraz protekcjonizm obejmie 
także terytorjum gdańskie, p. Wł. Grabski nie 
dał odpowiedzi. Nie dowiedzieliśmy się rő- 
wnież dlaczego dopuszczono do ostatnej 
zwyżki? 


go i krytykuje metody komunistyczne. Pro- 
kurator żąda ukarania posła Łańcuckiego z 
par. 129, cz. I k. k. 

Obrońca, adw. Dyracz uważa, że poseł 
Łańcucki pełnił tylko swoje obowiązki posel- 
skie, że pozostając w Sejmie przez to samo 
stwierdza, że uznaje nie tylko walkę rewo- 
lucyjną, lecz i parlamentarną. Wykazywanie 
krzywd jednej klasy kosztem drugiej nie mo- 
że być nazwane szerzeniem nienawiści. Wno- 
si uniewinnienie oskarżonego. 

Poseł Łańcucki w ostatniem słowie znów 
rzuca gromy pod adresem fałszywej demokra- 
cji, jaka panuje w Polsce, a aługie wywody 
kończy uwagą: że i tak, idąc tutaj, sąd miał 
już wyrok w kieszeni. 

Sąd po dłuższej naradzie postanowił po- _ 
sła Łańcuckiego skazać z art. 129 cz. I k. k. 
na 3 lata ciężkiego więzienia į opłatę kosztów o. 
sądowych. 

W. drugiej sprawie poseł Łańcucki oskar- 
żony był o to, że w listopadzie 1922 r. wu 
Warszawie ułożył i kazał wydrukować utwór 
zmierzający do burzenia istniejącego w Pol-:- 
sce ustroju społecznego. Autor krytykując do- 
tychczasowy ustrój społeczny w Polsce. pod- 
burza do wystąpień przeciwko temu ustrojo- 
wi pod sztandarem komunistycznej partji ro- 
botniczej Polski. RACE 

Poseł Łańcucki do winy się nie przyznał, 
nie przecząc, że odezwę tę napisał, Wyjaś- 
nia, że rozesłał ją do redakcji wszystkich pism 
warszawskich, a także do wszystkich _urzę- , 
dów. 

Poseł Łańcucki wdaje się w długie wy- 
wody polityczne, wylicza krzywdy komuni- 
stów tak ze strony Rządu, jak i P. P. S$. (M. 

a wreszcie oświadcza, żę na miejscu jego wi- 
nien siedzień na ławie oskarżonych cały Rząd 
ówczesny Nowaka. 

Po przemówieniach stron i ostatniem sło- 
wie sąd udał się na naradę i postanowił Łań- 
cuckiego w tej sprawie uniewinnić, 
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Skandaliczne stosunki W rzeźni 
miejskiej w Krakowie. 


(Korespondencja własna). 


Kilkakrotnie piętnowaliśmy publicznie 
niesłychane stosunki, panujące w rzeźni miej- 
skiej w Krakowie. Nie pomogły nic inter- 
wencje u Prezydjum miasta. Jeszcze w lipcu 
r. b. wice-prezydent miasta polecił wyraźnie 
kierownictwu rzeźni miejskiej załatwienie ze 
Związkiem prac. inst. użyt. publ. sprawy cza- 
su pracy i urlopów. Odpowiednie wnioski ze 
strony Związku zostały wniesione do admini- 
stracji akcyzy, ale pracownicy w zakładzie 
nadal nie mają angielskiej soboty i urlopów, 
a część pracowników pracuje po 36 godzin 
bez przerwy kilka razy w tygodniu. Związko- 
wi nie pozostało nic innego, jak przez centra- 
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lẹ w Warszawie zażądać Min. 


Pracy. 


interwencji 


Jak się łamie ustawę o urlopach, niech 
będzie dowodem okólnik Prezydjum ' miasta, 
który przyznaje stróżom rzeźni miejskiej i 
targowicy urlopy tak zw. magistrackie sprze” 
czne z ustawami, t. j. — zamiast dawać 8 dii 
urlopu po roku, daje tylko 7 dni po 10 latach; * 
a zamiast 15 dni urlopu po 3 latach; daje 14 
dni urlopu po 20 latach. í 

Wskutek braku kontroli nad zakładami 
miejskiemi, dzieją się w nich niesłychane rze- 
czy. Przed paru dniami w rzeźni miejskiej 
znany poganiacz robotników, pupil dyrektora, 
Futro, przepuścił krowę, uznaną przez wete- Ty 
rynarza za nienadającą się do użytku. I taki ~ 
pan nie tylko pozostaje na stanowisku, ale KU 
jest dumny ze swego postępku. | ; 

Chcielibyśmy również poruszyć sprawę 
wydalenia z rzeźni robotnika Mikurdy,. któ- 
remu p. Zawadzki posłał do wojska wypowie: 


w 
na 


BEMA Str.4 


dzenie. Obecnie Mikurda powrócił z ćwi- 


czeń wojskowych i został na bruku, a na jego 
miejsce przyjęto do rzeźni innego robotnika. 
obec stosunków, panujących w*rzeźni, 
odbyło się w dn. 3 września zgromadzenie 
pracowników rzeźni i. częściowo akcyzy; na 
którem, po sprawozdaniu sekretarza z akcji o 
czas pracy, uchwalono rezolucję, piętnującą 
ministrację akcyzy za niezałatwienie po- 
stulatów robotniczych i wydalenie pracowni- 
ka Mikurdy i domagającą się, poza  innzmi 
sprawami, przyjęcia Mikurdy do pracy. Re- 
cja kończy się oświadczeniem gotowości 
arcia akcji solidarnym strajkiem. 
.—— 


St. B. 
ié r 
iec iokatorów. 

+ 
W dniu 13 bim. odbył się w teatrze Powszech- 
nym wiec, zwołany przez Zarząd Stow, lokatorów 
i sublokatorów st. m. Warszawy i pow. warszaw- 
skiego (Królewska 51), 

Zagaił wiec p. Zachczyński, poczem zabrał 
głos p. Rosenthal, który wyjaśnił zebranym cel 
, wiecu i omówił bolączki lokatorów i sublokato- 

rów, stwierdzając, że jedynym środkiem na głód 

mieszkaniowy jest budowa domów mieszkalnych, 
| a tem powinny się zająć Rząd i władze komunal- 
ne. Następnie przemawiali kolejno referenci PP»: 
E. Mejerson, L. Łukaszewicz, J, Elgrad, adw. L. 
Warszawski i inż. Feilchenfeld, Mówcy omawiali 
bolączki lokatorskie, proponując rozmaite środki 
zaradcze. 

Wiec uchwalił szereg rezolucji, tyczących się 
spraw lokatorskich, między niemi rezolucję, doma- 
b ,śającą się, by: 

Wobec zubożenia szerokich warstw lokatorów, 
wywołanego ciężką sytuacją gospodarczą, rozsze- 
rzone zostało moratorjum mieszkaniowe, przewi- 
dziane przez obowiązującą ustawę o ochronie lo- 

_ katorów z dn, 11 kwietnia 1924 roku: 

a) przez powstrzymanie biegu stawek procen- 

| towych komornego, 

b) przez zawieszenie do czasu nastąpienia 
normalnego stanu gospodarczego mocy punktu a 
ust. 2 art. 11 tejże ustawy, przewidującego usu- 
nięcie lokatora, zalegającego z zapłatą 2-ch rat 
komornego. 
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W tym celu zebrani wzywają za pośrednic- 
twem Zarządu Stow. czynniki miarodajne do wnie- 
sienia do Sejmu noweli do ustawy o ochronie lo- 
katorów. 

Następnie rezolucja domaga się, by władze 

wejrzały, ażeby świadczenia były przez właści- 
cieli nieruchomości obliczane według rzeczywis- 
tych wydatków. 
$ W sprawie sublokatorów wiec uchwalił: Bio- 
rac pod uwagę, że obowiązująca ustawa o ochro- 
nie lokatorów pod wieloma względami krzywdzi 
sublokatorów, wzywa się władze, aby zechciały 
wnieść do powyższej ustawy nowelę, któraby 
naprawiła ciężką obecną dolę sublokatorów, 
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Przed wyborami 


do Rady Miejskiej 
w Wągrowcu (Po0:nańskie), 


(Korespondencja własna). 


Z okażji wyborów do Rady Miejskiej, miejsco- 
wy Komitet PPS. zwołał w dn. 30 sierpnia wiec 
golem niebem 
Jako mówcy wystąpili tow, tow, sekr, Zw. 
jetalowego Klimaszewski i sekr. Zw. budowlane- 
jo oraz radny miasta Poznania Kowalewski 

Wiec zagaił przewodniczący M. K. PPS tow. 
iełbasiewicz, oddając przewodnictwo sekr, Zw. 
rol. tow. Kaszakowi z Obornik. 


Ballada ukraińska. 


/ Na szmerliwe sady księżyc spada. 

| Na rzezanym w koguciki ganku 
Panna gładka, niczem młódka - Łada, 

- W białej sukni siadła jak w poranku. 


Czeka tutaj na mołojca, czeka, 
Ale niema udałego zucha, 

Jeno lśni rusałek śpiew nad rzeką, 
Jeno gołąb sypie perły gruchań. 


:W dali wiatrak o niebiosa oparł 
Spracowane swe drewniane ręce. 

Z łąk się wznosi srebrnobrody opar 

i brzóz biodra mlecznią się dziewczęce 


Jak nad rzeką sinooką jawor, 
ko Chyli się nad panną smutek, chyli, 
Płacz paciorki łez w jej oczy wstawia, 
Zmienia ją w wysmukłą, rośną lilję. 
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Zatrzepotał złotem skrzydłem ranek, 
Stuknąf lśnistym dziobem w okiennice. 
Całą noc nie spały oczy panny: ` 
„Gdzieś, mołojcze mój jasnoźrenicy!". 


WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK. 


Ojciec rzucał z pod sumiastych wąsów 

~ Słowa ciężkie, jak pudowa kłoda, $ 

|. Brzuch mu, miodem napęczniały, trząsł się: 
„nie dla chama córka wojewody! 


Mościa panno, wyrzuć mi z głowiny 

Te amory! Mówię-ć, nie przystoi, 

„Aby tuman, hołysz ukrainny 

i : a ża sA 
Salendor miał z rączyny pańskiej twojej! 


E „ROBOTNIK, sroda, 16 września 1925 r. 


Pierwszy mówca. tow. Klimaszewski jasno 
przedłożył zgromadzonym plan gospodarki w Pol- 
sce z punktu widzenia socjalistycznego, w prze- 
ciwieństwie do obecnej gospodarki bagoojczyź- 
nianej. j 

Pe referacie zerwała się burza oklasków 
cześć PPS, i mówcy. 


na 


Drugi mówca, tow. Kowalewski, również. go- 
rąco oklaskiwany, mówił o doniosłości uczestni- 
czenia socjalistów w Radach Miejskich 

Po referacie tow. Kowalewskiego zabrał głos 
enpcerowiec Wałaszek, który plótł różne giup- 
stwa; w końcu tylko powiedział jedną rzecz praw- 
dziwą, a mianowicie, że socjaliści mądrzejsi są 
od niego. 

Następnie zabrał głos jeszcze raz tow, Kli- 
maszewski, piętnując jaknajostrzej różnych „pa- 
nów", żyjących z nędzy ludzkiej, Zabolało to po- 
rządnie kilka! osób'z pośród obecnych na sali. ` 

Prócz wymienionego powyżej enpeerowca, 
nikt inny z przeciwników głosu nie zabierał; słu- 
chali za to ze wstydem, Dopiero po wiecu użył 
sobie redaktor wągrowieckięgo piśmidła, pisząc 
głupstwa pod adresem socjalistów i nie mogąc 
strawić, iż wiec socjalistyczny miał tak wielkie 
powodzenie, 


| 

! 

W odpowiedzi na tę notatkę: organizatorzy | 
wiecu ctrzymali szereg listów z podziękowaniem 
za urządzenie wiecu socjalistycznego i prośbą, 
aby w dalszym ciągu organizować takie zgroma- 

dzenia, | 

Niech żyje PPS, i kandydaci PPS, do Rady | 

Miejskiej w Wągrowcu. | 


. 


2 Łódzkiej Kasy rare 


Łódź, 15 września. 
(telefonem). 


W myśl ustawy % część członków j 
Zarządu Kasy Chorych została wylosowa- 
na. W piątek ubiegły uzupełniono przez 
wybory Zarząd, a na dzisiejszem posie- 
dzeniu nastąpiło ukonstytuowanie się Za- 
rządu, Brało udział w. posiedzeniu 15 | 
członków: 12 z kurji robotniczej i 3 z kurji 
pracodawców, Na stanowisko prezesa Za- 
rządu wysunięto kandydatury: tow. Kału- 
żyńskiego, ze strony frakcji PPS. i p. Każ- 
mierczaka ze strony NPR. W głosowaniu 
tow, Kałużyński otrzymał 8 głosów, a p. 
Kaźmierczak 6 gł. Wobec tego prezesem 
Zarządu został fow. Kałużyński. Na za- 
stępcę przewodniczącego wybrano 9 gł, p. 

aźmierczaka. Następnie dckonano wybo- 
ru 3 Komisji; do każdej z nich weszło po 2 
towarzyszów z frakcji PPS., po 2 enpeero- 
wców i 2 przemysłowców. 
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Książki nadesłane, 


Tadeusz Zgaiński, Zatajenie ceny kupna. Po- 
znań, 1925, str. 72 Poznańskie prace prawnicze, 
Dział prawa cywilnego. Pod redalkcją prof. dr. 
Alfreda Ohanowicza, Nr. 1. Fiszer i Majewski, 
Księgarnia Uniwersytecka, 


| 


Książka ta zapoczątkowała nowy zbiór prac 
wychowanków Uniwersytetu Poznańskiego. Uka- | 
zała się bowiem jako nr. 1 „Poznańskich Prac | 
Prawniczych'. Zbiorem tym zdobył się' Wydział i 
prawno - ekonomiczny Uniwersytetu Pozn, po 
sześcioletniej działalności, na drugi zbiór, obok 
pierwszych „Poznańskich Prac Ekonomicznych", 


Mówię-ć, dziewko, weź na rozum wreszcie! 
Tyle przeć dorodnych jest szlachciców! 
Nie, nie będzie gminny kozak pieścił, 
Jakem ja! — twych piersi i twych liców!” 


3. 


„Gdzież on, gdzież on! Powiedz, powiedz, 
ojcze! 
Gdzie mój sokół, wiłeź czarnobrewy!” 
„Dziewko, w lochu gnije twój mołojec, 
Głód, jak jastrząb, wszponia mu się 
w trzewia!“ 


„Ojcze, ojcze, przecież i tyś kochał, 
Gdyś nie wiedział, co to śnieg siwizny!“ 
„Dziewko, zgnije twój mołojec w lochu! 
Będą kruki sprawiać nad nim tryznę!* 


Noc ubiera w czarny płaszcz Podole, 
Idzie panna gołębio - łabędzia, 
Idzie, idzie przez szerokie pole, 

Z nia topole idą w równym rzędzie. 


Rzuca się do rzeki, gdzie niebiosy | 

W fal zielonych, bujnych grzywach giną. 
Księżyc wplata blask w jej słodkie włosy, 
Wiatr jęzorem liże pierś dziewczyny. 
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mieszkasz w gwiezdnej wysokości, 
rosą odjamencasz kwiaty, 

że niema przeszkód dla Miłości, 
że Miłość złamie wszystkie kraty. 


Ty, co 
Ty, co 
Wiesz, 
Wiesz, 


Jako wicher, uciekł z lochu kozak, 
Niczem; niczem były dlań zawory. 
Znów położył oczy swe na brzozach, 
Znów vołożył oczv na jaworach. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


AUTOKEFALJA KOŚCIOŁA PRAWOSŁA- 
WNEGO W POLSCE. 


Wczoraj rano przejechała granicę polską 
w Śniatynie delegacja. patryarchy greckiego w 
Konstantynopolu, witana na granicy przez 
miejscowego starostę, ' Następnie witał dele- 
gację w Stanisławowie wojewoda De Loges, 
oraz jeden z biskupów prawosławnych, wy- 
słannik metropolity Djonizego. We Lwowie 
witał delegację wojewoda Garapich. 

Dziś o godz. 7.45 rano delegacja przyby- 
wa do Warszawy. Skład delegacji jest nastę- 
pujący: przewodniczący ks. Joachim, metro- 
polita chałcedoński, ks. Giermos, metropolita 
Sardesu i kanclerz patryarchatu, ks. Spirydjon 
Konstantynides, pierwszy komandor patryar- 
chatu. Równocześnie z delegacją przybywa 
metropolita bukowiński ks, biskup  Nektary, 
ks, ks. Dymitr, Dan i Jerzy Sandru, tudzież 2 
djaków. Delegację powitają na dworcu przed- 
stawiciele władz i duchowieństwa  prawosła- 
wneśo. 

Następnie o godz. 11 rano odbędzie się 
krótkie nabożeństwo w metropolitalnej cer- 
kwi na Pradze, Wieczorem odbędzie się obiad 
u ministra St Grabskiego. 

Właściwa uroczystość odbędzie się jutro. 
O godz. 10 rano rozpocznie się nabożeństwo, 
które potrwa do godz. 1-ej, przyczem w obe- 
cności przedstawicieli Rządu i duchowicń- 
stwa zostanie ogłoszony akt o autokefalji (sa- 
morządzie) cerkwi prawosławnej w Polsce. 

Wieczorem odbędzie się przyjęcie u Pre+ 
mjera p. Wł. Grabskiego. 

W uroczystościach wezmą udział wszys- 
cy biskupi prawosławni w Polsce oraz zastęp- 
ca przeora w Pocżajowie, ks, Damaszkin. 

O BILANS HANDLOWY. 

Wczoraj po południu odbyło się w Mini- 
sterjum Skarbu posiedzenie komitetu ekono- 
micznego, na którem omawiano sprawy zwią- 
zane z bilansem handlowym oraz z kierun- 
kiem dalszych ograniczeń importowych. 

JUŻ ZAŁATWIONO SIĘ Z REFORMAMI 
NA KRESACH... 

Sekretarjat specjalny do spraw: kresów 

wschodnich przy Prezydjum Rady Ministrów 


TELEGRAMY 


Zgromadzenie Ligi Narodów © 


Genewa, 15 września, (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów, toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusja nad sprawozdaniem Rady Ligi i Se- 
kretarjatu Generalnego. Przewodniczący 
delegacji finlandzkiej Idman przedstawił 
stanowisko swego kraju wobec protokółu 
genewskiego. Istnieją — mówił on — kra- 
je, które pragną żyć w pokoju, wisi jednak 
nad nimi stała groźba ze strony ich sąsia- 
dów. W takiem też położeniu znajduje się 
i Finlandja, która wskutek tego nie może 
zaniechać prac, związanych z obroną kra- 
ju. 

W dalszym ciągu posiedzenia delegat 
francuski - Loucheur zgłosił rezolucję w 
sprawie zwołania wszechświatowej konfe- 
rencji gospodarczej, Mówca wskazał na to, 
że w większości: wypadków przyczyny 
międzynarodowych konfliktów tkwią w za- 


Tętni rumak, tętni wiatrogrzywy, 
Wicher świszcze w grzywie szybkonoga *,) 
Dal mu w ślepia chłodną strugą wpływa, 
Mknie stepowa bodiakowa droga. 


I przytętnił nad ogromne łoże, 1 
W „kłórem, Dniepr się miota siwottod y: 
„Witaj mi, pijane Zaporoże! 

Witaj, stepem rwąca w dal, swobodo!” 
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Rżą, parskają, gryzą dal rumaki, 
Stepem, stepem toczy się drużyna, 

Słońce kwitnie krwawo złotym makiem, 
W oręż blaski różnorakie wpina. 


W oczach zuchów się przegląda niebo. 
Cały step zalany nieba morzem. 

Pod kopytem czarnoziemna gleba 

Śni o złotym rozkołysie zboża, 


Jeden zuch ma smutne, smutne oczy; 
Sen o pannie białej siedzi w zuchu, 
Sen uroczny, sen białoobłoczny, 
Sen podobny do srebrnego puchu. 


Przyjechali nad niebieską rzekę. 

Patrzą: kąpią jasność w niej niebiosy. 
Leży na niej biała jako mleko 

Panna. Księżyc wplata blask w jej włosy... 
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Poszedł kozak pieszo do Kijowa, 
Jako pielgrzym poszedł szarą drogą, 
Naurzał w niebie smutną swoją głowę, 
Jak gromnicę nosił tęskność srogą. 


* Od słowa „szybkonóś” 


panaan itna r 


został skasowany, a stojacy na jego czele sta- 
rosta Zabierzowski, mianowany nacze!nikiem 
wydziału w województwie poleskiem. 


MINISTER, RUMUŃSKI W WARSZAWIE. 


Wczoraj rano przybył ze Lwowa do Warsza* 
wy rumuński minister rolnictwa Constantinescu, i 
towarzystwie min. Bertoniego. Na dworcu powi- 
tali go: minister rolnictwa Janicki, szef protokułu 
Przeździecki, poseł rumuński Jacowaky. O godz. 5 
min. Constantinescu przyjęty będzie przez pre- 
mjera, wieczorem zaś podejmować go będzie obia- | 
dem min. Janicki. i 


POWRÓT PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 


Wczoraj rano powrócił z.wycieczki do Wiel: 
kopolski p. Prezydent Rzeczypospolitej w tow 
rzystwie min, Tyszki. 


ROZPORZĄDZENIE MIN. OŚWIATY W SPRA- 
WIE SZKÓŁ ŻYDOWSKICH. 


P. Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego wydał polecenie, aby szkoły. wyzna= 
nicwe żydowskie, utrzymywane przez centralną 
organizację żydów - ortodoksów w Polsce (Szłoj- 
mej, Emumej, Isroelj, w których obok przedmiotów 
judaistycznych uczą się. dzieci i przedmiotów in- E 
nych w języku polskim. w conajmniej 12 „godzi- | 
nach tygodniowo, były uważane za szkoły, do któ- i 
rych uczęszczanie zwalnia dzieci od obowiązku Ą 
uczęszczania do publicznych szkół powszechnych. 


ZJAZD TOW. POLITYKI SPOŁECZNEJ. | y 
f; 


Dnia 21 i 22 b, m. w Bernie odbędzie się Koa- 
gres połączonych Międzynarodowych Tow. Poli- ; 
tyki Społecznej, ną którym będą omawiane spra- f 
wy emigracji i bezrobocia. : 

Polskie Towarzystwo Polityki Społecznei w K 
Warszawie, które jest stkcją Międzynarodowych 0 
Związków Tow. wysyła na Kongres dwuch deke- 
gatów: prof. dr. Z, Daszyńską-Golińską i ks. po- 
sla A. Wóycickiego. Delegaci złożą referaty p- 
prezesa Stefana Dziewulskiego o emigracji przed 
wojną i obecnie, p. dr. Z. Daszyńskiej o połskiem . 
prawodawstwie emigracyjnem, prof. E: Lipińskie- 
$o o walce z bezrobociem, wreszcie tezy ogólne, i 
dotyczące polskich postulatów w dziedzinie emi- | 
gracji, które zostały opracowane przy współu- 
dziale Żarządu Towarzystwa pod kierunkiem p, 
wiceprezesa Tow. Gustawa Simona. E 
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adnieniach gospodarczych. Wojna świa- 
towa uczyniła w gospodarstwie narodów 
duże szczerby. Akcja Ligi Narodów na 
rzecz uzdrowienia  stosun _ gospodar- 
czych w Austrji, na Węgrzech i w innych 
krajach, okazała się bardzo skuteczna. Na- 
leży więc rozszerzyć ją na gospodarstwo 
całego świata, Sanacja gospodarstwa świa- 
towego stanowi integralną część 0 
nia bezpieczeństwa. Jeżeli się chce oprze! 
pokój na trwałych podstawach — zakoń- 
czył Loucheur, to zagadnieniom gospodar- 
czym należy poświęcić więcej uwagi. 
Proponowana przez Loucheura kanie- 
rencja nie miałaby na celu doprowadzenia 
do zawarcia międzynarodowych konwen- 
Chodziłaby tylko o ustalenie pewnych 


cji, } 
d ogólnych, a idla niektórych gałę 
ace Fi spowodowanie układów  pomię- 


dzy producentami danego kraju pod kon- 


i zyszedł, Rzuca pod obłoki 
Wo łe banie opak pó 
błoki czynią krzyże skoki, 

W pnie dźnionóte cały gród się okut. 


Zuch w świetlicy klasztorowej upadł 
Na kolana przed Bo zicą: 

„Wróć mi białą pannę, pociesz ducha! 
O, Mateczko Boża liljolica! 


„Wróć mi białą pannę, wróć zazulę! 
Wyjmij z serca czarną mą tęsknicę! 
Niech opieka Twoja nas ołuli! 

O, Mateczko Boża liljolica! 
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Istyszała przenajświętsza Panna 
isę kozaka — zucha — nieboraka. 
Otworzyła nieba wrota szklane 
I pofrunął w niebo na żar — ptakach. 


W niebie siedzi sobie Matka Boża, 
Karmi kurki z dobrej swej rączyny. 
Tęcze, tęcze, gwiazdy, gwiazdy, zorze 
Wokół głowy Jej promiennej płyną, 


Obok Niej kochana biała panna 
W rączki tęcze i gwiazdeczki chwyta. 
Padł mołojec - kozak na kolana, 
Padł na niebo w pierze chmur owife. 


I złączyłą im najświętsza ręce 

l powiodłą ich wciąż wyżej, wyżej 
Tam, gdzie Miłość Wieczna lśni w jutrzen- 
ce, 
Lasem złotych i różowych krzyży. 


::0:; 


RER Ne 254 E A „ORO: Soda, 1 „ROBOTNIK”, środa, i 


trolą rządu. Rezolucja delegacji one 
kiej spoizała się z życzliwem przygęciem. 

Następnie znany prawnik brazylijski 
Fernandes mówił o konieczności zaprowa- 
dzenia obowiązkowego arbitrażu. Gdyby 
protokół genewski, który dla obowiązko- 
wego arbitrażu wybił wrota, musiał zginąć, 
to jego potężny trup zaraziłby cały świat. 


POLSKA AKCEPTUJE POPRAWKĘ 
DO PAKTU LIGI. 


Genewa, 15 wrzenia. (PAT.) Minister 


Skrzyński podpisał dziś w sekretarjacie 
Ligi Narodów protokół przyjęcia poprawi 
do 1-go ustępu 16- go artykułu Paktu. Po- 


Kwestja bezpieczeństwa 


Nota francuska została wręczona Stresemannowi. 


Berlin, 15 września. (PAT. 
południe poseł francuski de Margerie wrę- 
czył niemieckiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych  Stresemannowi zapowiedziane 
memorandum rządu francuskiego. Treść te- 
go ostatniego zostanie opublikowana we 
czwartek. Memorjał wyraża życzenie rzą- 
dów sojuszniczych zwołania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa, nie określając je- 
dnak miejsca tej ostatniej. Co do daty 
konferencji, memorandum wyraża przeko- 
nanie, że koniec września, względnie po- 
czatek października byłby czasem najodpo- 
wiedniejszym i że rządy sojusznicze ocze- 
kują odpowiedzi niemieckiej w tej sprawie. 
Rząd niemiecki zajmie stanowisko wcbec 
memorandum dopiero po posiedzeniu rady 
ministrów, wyznaczonem na poniedzia! tek 
21 b.m. -Po przyjęciu ambasadora francu- 
skiego dr. Stresemann przyjął charge d'af- 
faires angielskiego Addisona, który imie- 
niem rządu W. Brytanii wr ęczył zaprosze- 
nie na CE w sprawie bezpieczeń- 
stwa. 

POLITYKA WŁOCH 


Rzym, 15 września. (PAT.) W stosun= 
ku do konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych oraz paktu bezpieczeństwa jest 
rzeczą dość trudną przewidzieć dokładnie 
zamiary Włoch, gdyż prasa półurzędowa 
zachowuje naośół rezerwę, okazywaną w 


pałacu Chigi. Wykazywane przez sojuszni-. 


ków zadowolenie z powodu 
Włoch do skierówanego do 
szenia uważane jeśt tutaj jako dowód waż- 
ności, jaką sojusznicy przywiązują da in- 
terwencji Włoch. Zdaniem kół tutejszych, 
sojusznicy zbyt szeroko interpretują przy- 
łączenie się M łoch do tego zaproszenia: co 


oz się 


Przed decrzią Rady Lisi 
polstiej w Gdańs u 


Genewa, 15 września, (PAT.) Nie jest 
jeszcze napewno stwierdzone, iż sprawy 
gdańskie wpłyną na jutrzejsze 
Rady Ligi, jak to było wyznaczone już 
pero PM Możliwe jest przesunięcie 
tych spraw o jeden dzień, Decyzja w tej 
mierze zapadnie dziś wieczorem. Z wiaro- 
godnego źródła donoszą, że usiłowania 
prezydenta Sahma, zmierzające w ki 
odroczenia ostatecznej decyzji w sprawie 
określenia terytorjalnych granic zty 
polskiej w Gdańsku, nie odniosą 
Rada Ligi zamierza i ey granice 
portu gdańskiego, wykreślone przez komi- 
sję ekspertów w myśl tezy polskiej. Rów- 


Dziś wznowione zostzną rokowania pulso- 
niemieckie 


Berlin, 15 SPE PAT). Delegacja 
połska do rokowań handlowych z Niemcami 
w swym poprzednim składzie przybyla do 
Berlina, Pierwsze posiedzenie obu delegacji 
odbędzie się we środę, 16 b,-m.  „Rerłiner 
ZAIR ‘donosi, że przewodniczący delega- 


Pałtomacnttwa dla CAD i rokowai 
1 Amaya 


Paryż, 15 września. (PAT.) Rada Mi- 


nistrów przyjęła jednomyślnie exposé mi- 


nistra Caillaux w sprawie rokowań ze Star 
nami Zjednoczonemi o konsolidację. długu 
francuskiego. Caillaux otrzymał całkowite 
pełnomcenictwa do prowadzenia rakowań. 
Na temże postedzeniu oświ adczył Painleve, 
iż w Marokku przygotowuje się nowa ak- 
cja, w-celu zajęcia jęszcze przed' porą 


deszczową decydujących dla wajny maro-.. 


kańskiej punktów. Premjer stwierdził na- 
stępnie, że w Syrji panuje spokój. a . akcją 
kierować będzie gen. Gamelin. 
FRANCJA NIE JEST W STANIE 
PŁACIĆ DŁUGÓW. , 


Paryż, 15 września. (PAT.). 
doniesień z Waszyngtonu, 
rzeczoznawcy wręczyli prezydentowi Coo: 
lidge'owi sprawozdanie w kwestji zdolności 
płatniczej Francji. Rzeczoznawcy doszli 
do wniosku, że w obecnej chwili nie można 
żądać od Francji spłaty jej długów. Fran- 
cja, zanim będzie mogła myśleć o spłacie 


Wedłng 


= 


utku. * 


amerykańscy | 


iemiec zapro- 


| 


'pełwyspie Kry 


prawka ta,- R w 1924 roku przez 
Francję i Anglię, wchodzi w życie zamiast 
podpisanej poprzednio przez Polskę w ro- 
ku 1921 poprawki i jest wynikiem porozu- 
mienia francusko - angielskiego. Poprawka 
dotyczy zakresu działania blokady ekono- 
micznej w tym. sensie, że blokada obejmie 
przedewszystkiem osoby. zamieszkałe na 
terytorjum państwa blokowanego, a nietyl- 
ko obywateli tego państwa. Polska, podpi- 
sując tę poprawkę, st ziła, że jest 
zwolenniczką ścisłego stosowania. sankcji 
AN POZOWAGARIE w art. 16 
paktu 


Dziś w | właściwie stanowi poprostu aprobatę pro- 


cedury, stosowanej przez sojuszników. po- 
zostawiając jednak Włochom „ całkowitą 
swobodę działania, jak również możność 
zastrzeżeń co do udziału Włoch w konfe- 
rencji, swobodę „wyboru osobistości, które 
będą je reprezentować, jak również swo- 
bodę przyłączenia się do paktu gwarancyj- 
nego. 

UDZIAŁ POLSKI: W KONFERENCJI. 


Paryż, 15 września. (PAT.) Dzisiejszy 
„Matin”. piszę: Briand nie zamierza powró- 
cić niezwłocznie 35 Genewy, gdyż jutro i 

ojutrze , odbędzie konferencję z min. 
jw b Potwierdza się wiadomość, że 
w Szwajcarji zbiorą się jędnocześnie dwie 
konferencje równoległe: jedna celem za- 
warcia paktu reńskiego, druga zaś dla za- 
łatwienia spraw konwencji arbitrażowej 
Niemiec z Polską i Czechosłowacją. Nie- 
mniej przedstawicięle francuscy uznają za 
konieczne, aby min. Benesz i Skrzyński 
wzięli udział w rozmowie ogólnej; Co się 
tyczy przyszłej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, to Briand i Chamber- 
lain prowadzić będą z Berlinem w ciągu b. 
tyg. rozmowy na drodze dyplomatycznej, 
celem uniknięcia przykrych nie zianek 
w chwili rczpoczęcia rokowań. są- 
dzi, iż Berlin nie będzie czynił trdi 
tembardziej, iż Chamberlain, będąc w cał- 
kowitej zgodzie z Briandem ; Skrzyńskim, 
przekonany jest o konieczności wspólnych 
rokowań, 


_ MIN. SKRZYŃSKI ODJECHAŁ DO 
PARYŻA 


Geikiit, 15 września. (PAT.) Mimi- 
ster ' Skrzyński 'odjechał stąd do Paryża. 
aby pns konferować z Briandem. 


w sprawie poczty | 


nież zamierza Rada uznać obowiązek Wol- 
nego Miasta zawarcia z Polską specjalnej 


umowy, dotyczącej i upoawnień pan poi- 

skiej poza portem.. W sprawie esterplat- 
ada Ligi zamierza odrzucić tezę giari 

sa wedle której tylko środek tego półw 


wa ma być oddany do dyspozycji rządu 
Lg na cele RAGE amuni- 

cji: R Ligi poleci zarazem Radzie Por= 

tu w Gdańsku ustalić, p wsz tereny na We- 


sterpłatte będą potrz: 


konywanie 
funkcji Rady Portu. I Gi Aae 


ecyzja Ra- 


„dy Portu, wbrew wnioskom gdańskim, nie 
będzie ostateczna. 


“cji niemieckiej Lowald EE) z Goęewy i 
że dziś po południu delegacja niemiecka od- 
była posiedzenie w celu omówienia kwestji 
związanych z mającemi się rozpocząć roko- 
waniami. 


woięk długów: zagranicznych, musi dopro- 
wadzić do równowagi swój budżet, Rze- 


"czoznawcy wyrazili nadzieję, że gwarancje 


układu bezpieczeństwa oraz organizacja 
rozbrojenia zezwoli Francji na redukcję 


budżetu wojskowego. * 


taliaa życia w Rafi 


Filadelf ja, '15 września. (PAT), Dat 
ted Press", Kongres żydów amerykańskich 
uchwalił, mimo si sprzeciwu rabi 
Wiesego, użyć cały zebran w s 
mie 14 milj, dolarów na ko: ję żydow” 
ską w Rosji sowieckiej, „y szezeglnokci k 

i proponowa 
użycie tego funduszu na kolonizację w Par 
lestynie. 


B kroupine w Prurth Wort 


Królewiec, 15 września, (PAT) B.ni- 

ępca tronu ni przybył dn. 12 b. 

m pra Olsztyna: Miasto ozdobione było fla- 

gami cesarskiomi; i bramami mfalnemi 

Ea le OR N E 
princ powitany zosi s 

krzykami i hymnem  „Deutschłand, Deut. 


~ 


schland über alles" przez związki wojsko- 
we, towarzystwa i OE gad DÓ 
oraz b,. wojskowych, ki 
mundurach armji cesarskiej > 
miecka zamieszcza obszerne artykuly, idea- 
lizujące osobę i działalność następcy 


atabiri aali Kedyne 


Berlin, 15 września. (PAT... Wolff donosi z 
Kairu: Wahabici zajęli Medynę bez rozlewu krwi. 


— Malvy został wybrany przewodniczącym 
komisji finansowej izby deputowanych, 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie przy ul. Ciepłej 21 poszukuje kandydatów. 
z dobremi świadectwami i referencjami do obsa- 
dzenia następujących posad: 


NA MIEJSCU, 
DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH w WARSZAWIE 


Oddział dla umysłowo pracujących: 1 techni- 
ka kanalizacyjnego, t bony, 1 freblanki z muzyką, 
t2 agentów (ek) do sprzedaży różnych artykułów, 
odkurzaczy, wydawnictw społecznych, materja- 
łów pisemnych, wyrobów powroźniczych, t -kn- 
respandentki francuskiej z maszyną, 1 praktykant- 
ki sklepowej, , 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników. 
3 szklarzy, 20 cieśli, 10 mechaników telelonicz= 
nych, 4 pomocników telefoniczn, 1 ślusarza na 
sznyty, 2 drykierów, 1 montera na roboty kons- 
trukcyjne, 6 ubijąaczy elementów, 1 stolarza me- 
blowego, 1 gisera na mosiądz. 

W Oddziale dla służby domowej: 
cych. " 
Wolne miejsca dla inwalidów wojennych. 41 

la ciężko poszkodowanych 
i NA WYJAZD: 

W oddziale dla umysłowo pracujących: 1 pic- 
lęśniarki do szpitala, 1 nauczycielki do przygotc- 
wania uczenicy do 4 klasy, 1 wychowawczyni 2 
francuskim i angielskim, 1 instruktorki do zawo- 
dowej szkoły .krawieckiej, 1 nauczyciełki gimnas- 
tyki, 10 nauczycieli do szkół powszechnych z peł- 
nemi kwalifikacjami, wyznania rzymsko - kato- 
lickiego, 17 lekarzy wolnopraktykujących, 1 za- 
'rządzającej do internatu, 2 pomocników gospo- 
darczych, 1 pomoonika aptekarskiego, 1 wycho- 
wawcy do zakładu, 1 polonistki, 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników; 
1 montera samochodowego, 2 specjalistów na mo- 
| tory spalinowe, 1 kowala-mechanika, 1 kucharza. 


"Prowincja. 
z Pinska. 


(Korespondencja własna). 


Dn. 9 września odbył się wiec na fabryce 
dykt „Br. Louryc *. Przemawiałi tow. poseł Pu- 
dlarz i tow. poseł Badzian; w języku żydowskim 
przemawiał tow. Fiszko. 

Uchwalono rezolucję, domagującą się przepro- 
wadzenia wyborów go Rady Miejskiej. Rezolucja 
ta zostanie przesłana do M. Spr Wewn. 


80 służą- 


ZGROMADZENIA TOW, POSŁA KWAPIŃSKIE- 


w ówinck o godzinie 5-ej wieczorem w szczel- 
nie wypeimionej sali Domu Robotniczego w Olku- 
szu odbyło się zgromadzenie sprawozdawcze tow 
posła Kwapińskiego. 

[W niedzielę, 13 b. m o godz. 1230 w. poł, od- 
bylo się zgromadzenie pod golem niebem w Ruda- 
wię (pow. Chrzanowski), 

Uchwalona :proiest z powodu maąchinacji Ses 
natu przeciwko reformie rolnej. 


ROKITNO. SARNEŃSKA OSADĄ. 


W niedzielę dnia 6 września w mieejscowym 
teatrze wygłosił tow. Wolicki do 400 zebranych ro- 
botników odczyt ma temat: „O potrzebie „w 
zacji zawodowej”, 


Kresowiak, 


ROKITNO. SARNEŃSKIE WIEŚ, 

W niedzielę dnia 6 września odbył się tu pod 
golem niebem wiec. Do przeszło 500 zebranych 
chłopów przemawiał tow. poseł Wolieki, Rozda- 
no sporą ilość broszur agitacyjnych i założono miej 


scowy Komitet, 
Kresowiak. 


Czasopisma nadesłane 
„Blttszcz'* nr 37 zawiera artykuły H. Ceysin- 
forówny p. t „Amtagonizmy dzielnicowe", „Ro- 
dzina jako czynnik wychowawczy ij społeczny”, 
„Kształcenie kobiecości” — J. Pobożanki. Dział li- 
tórdcki zawiera jedną z ostatnich nowel Conrada 
„Z powodu dolarów" , powieść W. Miłaszewskiej 


Zatesyekny zegar ', cyk] feljetonowy M, Grossek- 


Koryckiej „Świat kobiecy”, ciekawe studjam li- 
terackie. R. Błiitha „O narzeczeństwie moskiew- 
skiem Mickiewicza”, sylwetkę historyczną z koń- 
ca XVI w K, Bielańskiej p.t . „Piękna” Pamela” 
1.6 dz 

„Przegląd Wojskowy, zesz. 5, kwartalnik, póśw. 
wojskowej myśli obcej, wydawany przez Wojsko- 
wy Instytut Naukowo - Wydawniczy, Oddział II 
Sztabu Generalnego i Towarzystwo Wiedzy Waj- 
skowej, pod saa ppłk. S. G. Stefena Rowec- 


"kiego 


A wriężala 10062: i St. m 3 


| 


Ruch robotniczy — 
Z życia partji. 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA BOJOWCOM Z. r 
P. P, S, UFUNDOWANEGO PRZEZ WŁA- 
DZE MIASTA ŻYRARDOWA. © 
Dnia 20 b. m. odbędzie się uroczystość 
odsłonięcia pomnika bojowcom polegiym w 
walce o wolność w roku 1906. 
Na powyższą uroczystość Komitet p. P: 
S. zaprasza wszystkie organizacje socjalisty= 
czne przez wysłanie odpowiedniej Meki de- 
legatów. 
żyrardowski Kom. P. p. Si 
O. K. R. Warszawa Podmiejska. 


ODCZYT TOW. JAWOROWSKIEGO. 


W niedzielę dn. 20 września 1925 r. o $. 
11 rano w sali teatru Kamińskiego przy ul. O- 
boźnej, tow. poseł R. Jaworowski wygłosi $ 
czyt n. t. 


„TEROR JAKO ORĘŻ W WALCE POLI- 
TYCZNEJ', 13 
4) Teror w ruchu robotniczym; 2) Teror 
w świetle teorji socjalistycznej; 3) Teror w by- 
tym państwie carów; 4) P. P. S. a walka tero- 
rystyczna; 5) Komunizm a teror; 6) Teror a 
kara śmierci. Ę 
Słowo wstępne wybot TOW. RADNY AR 
TADEUSZ SZPOTAŃSKI. ła 38 
Bilety otrzymywać można w Sekretieiącja 
O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6) od godz. 10—1 
i od 5—7 pp. 
Całkowity dochód przeznaczony na budo- 
we Domt Ludowego w Warszawie. 


Ww środę dnia 16 b. m. = 


Pocztowa Org. P, P. S. O godz. 7 w lokatu 0. 
K. R. (Aleje Jerozolimskie 6), odbędzie się ogól- a” 
ne zebranie członków dzielnicy, Sprawy b ważne. 
Obecność konieczna. l 
Dzielnica Ochota, O godz. 6 w lokalu drielai- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. - 3 
Dzielnica Starówka, O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. : is 
Dzielnica Jerozolima. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. í 
Dzielnica Mokotowska. O godz, 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 


W czwartek, dnia 17 b. m, 
Dzielnica Nowe-Brudno. O godz, 5 RET: 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze 
branie członków dzielnicy, 

Dzielnica Marymont o godz. 7 w lokalu A 
nicy, Marymoncka 40, odbędzie się posiedzenie © 
komitetu dzielnicowego. Zał 
Koło Tramwajarzy PPS, O g. 5 w lokalu dzie ed 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 44, odbędzie się * ES- 
branie Koła. E. 


Ruch zawodowy. 


Zarząd Związku Zaw. Prac, Zatz. w Handlu 4 4 
Biurewości, Zielna 25, zawiadamia członków, iż 0 
twarle zostaly kursy języków .polskiego, niemiec- x 
kiego i buchalterji, W najbliższych dniach urucho- 
mione będą kursy języków francuskiego i angiet- 
skiego 4 2 

Zapisy przyjmuje Sckreiarjat Związku od 5 de] ka, 
8 wiecz. 


Ruch pików x 
Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
ka i Opieki nad Niem zwraca się z prośbą o 
zaofiarowanie dla wychowanków swoich AE 
kładów podręczników szkolnych, przyborów _ 
piśmiennych, oraz innych pomocy szkolnych. 
Uprasza się o składanie ofiar w lokalu Wy- h 
działu, Warecka 7, biuro czynne od 9 — 1 i "a 


u 


od 3 do 7-ej wiecz., tel, 274-55. s 


Oddział Warszawski T, U. R. Al. Jerozolim= 
skie 6 m. 4. Sekretarjat czynny od 5 — 7 po pot. N 4 


Uczelnia robotnicza T. U. R. `° 
Uczelnia robotnicza T. U. R: rozpoczyna 
swą pracę 1-$o października. Uczelnia ma 
poziom szkoły średniej i jest Aiaka 
dla robotników. Wykłady w godzinach mib 
czornych. "za 
Szczegółowe a i zapisy w = 5 
kretarjacie Oddz. Warsz. T. U. R. w 
Konkurs dla złodzicży Śówótaięzij: kc G 
Młodzieży Robotniczej" ogłosił konkurs dla 
młodzieży na najlepiej napisane wspomnienie 8 
p. t. „Mój pierwszy dzień w fabryce”. Ter- 
min nadsyłania prac mija z dniem 20 wrze- 
śnia. Bliższe szczegóły, dotyczące konkursu 
oraż nagród są ogłoszone w 4 — 5 numerze 
„Głosu*, który nabyć można, codziennie od 
5 — 7 Al. Jerozolimskie 6 T. U.R. i od 1,30— A 
30 Warecka 7, Redakcja „Robotnika”. Ce- - 8 
na 40 gr. { 
Wycieczka do Radjostacji. W niedzielę da. %2 
września odbędzie się wycieczka do Radjostacji | 
w Babicach, Zbiórka o godz. 10 rano na ostatnim 
przystanku jedynki na Powązkach. Bilety w cenie 24 
50 śr. (dla członków TUR 30 gr.) do nabycia wa 
Sekretariacie TUR. 

Wycieczka do. Łazięnęk. W niedzielę dh. PZ 
września odbędzie się wycieczka do Eiden = 
Zbiórka o 10 rano koło Obserwatorium Astrono- Be 
micznego w Ogrodzie Botanicznym. Biiety w eg- a 
nie 60 gr. (dla członków TUR — 40 gr.) aaen: 

cia w Sekretarjacie TUR. í 


Książki nadesłane 


F Stanisław Majewski. Wszechenergja wobec 
= materji i życia. Poznań, 1925. Fiszer i Majewski, 
str, VIII i 352. 


3 Najnowsze zdobycze w dziedzinie radjolośji, 
pozwalające ooraz dokładniej poznawać mikrokos- 


= starających się na ‘podstawie naukowej uchylać 
= rąbka zasłony, zakrywającej niezgłębione tajemni- 
ce bytu. Do takich usiłowań zaliczyć należy i 
| pracę niniejszą, stawiającą sobie za zadanie o9- 
= świetlenie stosunku materji i życia do wszech- 


p” świata i wszechbytu. 


FE Dr. Juljan Gawroński, Lekarz - wychowawca. 
kb Szkoła Odrodzenia. Program nowego wychowania 
= i nowej szkoły w Polsce współczesnej, Poznań, 
| _ Fiszer i Majewski, 1925, str 40 i 3 ryc. Cena zł. 3. 


f Treść: Szkoła Odrodzenia, jej rozwój i* zna- 

= czenie w wychowaniu, — Środowiska jako czyn- 
= miki rozwoju — Funkcje biopłastyczne, — Praca 
i = teoretyczna dziecka w Szkole Odrodzenia. — 


 Dzieńny plan zajęć w okresie tygodnia. — Obser- 
= _ wacja dziecka jako podłoże do objektywnej; peda- 
= gogiki. — Pojęcie zła i dobra w rozwoju i płynące 
_ stąd zabiegi wychowawcze, — Organizacja sądowa 
dla dzieci. — Spółdzielczy charakter metod wy- 
 chowawczych Szkoły Odrodzenia, — Przystoso- 
wanie się Szkoły Odrodzenia do wymagań pań- 
stwowych, — Krótka historja Szkoły Odrodzenia. 


i Inż. ppłk. Zych - Płodowski. O budowie pła- 
towców. Warszawa, 1925. Wojskowy Instytut Nau- 
kowo-Wydawniczy. Cena 7.50 zł. 


= Zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawsciej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.95 
Franki francuskie za 100—27.72 
Funty angielskie za 1—28 60 
Ploreny holend. za 100—23' 20 
Kor. czesko—słow. za 100 — 17.45 
Franki szwajc. za 100—113.50 
Korony austrjac. za 100 000 —82 75 
Liry włoskie za 100—22 50 

Franki belgijskie za 100—25.75 


Tylko dla uczniów 
|| 6 fotografjl do matryksł L zł 50 gr. Rubens. 
A Miodowa i: 


UPC 


pu 
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jesienne, czysto wełniane, męskie 
Magazyn Nowości 


MACIEJOWSKI i ARTZT 
MARSZAŁKOWSKA 127. 


3 Czy wiesz, co to jest 
RAC 0“? 


-. KRONIKA. 
OSRIR “ STAN POGODY 
(według danych Polskiego Instytutu Meteorolog.) 
~ Temperatura najwyższa wyħosiła wczoraj w 
Warszawie 16.0, najniższa 4.9. W Zakopanem ra- 
mo temperatura 10, najniższa z nocy 20, dość po- 
- godnie; w górach 16 cm. śniegu. 

~ Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
ZE siejszym: Pogoda słoneczna i cicha; noc chłodna, 
s; | w ciągu dnia większe ocieplenie (do 15% w godzi- 
nach popołudniowych), 
- KX-lecie b. Straży Obywatelskiej 1915—1925 r. 
(Członkowie b. Straży Obywatelskiej z roku 1915, 
= którzy jeszcze nie zdążyli się zarejestrować, win- 
= mi to uskutecznić w swoich komisarjatach za- 


% 


< zr. 1918 i 1920, którzy nie pełnili służby w 1915 r., 
winni zgłosić się do komisarjatów tam, gdzie za- 
/ mieszkują, dla otrzymania legitymacji, stwierdża- 
jącej ich służbę. Dla wszystkich funkcjonarjuszów 
Straży Obywatelskich wydają komisarjaty zapro- 
szenia dla ich rodzin na uroczystość, mającą się 
odbyć w dniu 20 b. m. (niedziela). 


Wyjazd p. Prezydenta miasta, W czwartek, 17 
rześnia, p. prezydent miasta inż. Wład. Jabłoń- 
wyjeżdża zagranicę. W Pradze Czeskiej p. pre- 
zydent Jabłoński spotka się z prezesem rady miej- 
skiej senatorem Balińskim w celu złożenia rewizy- 
ły prezydjum magistratu i rady miejskiej m Pragi 
= w odpowiedzi na wizytę jaką czechosłowaccy 
przedstawiciele miast z prymatorem Pragi Czes- 
kiej dr. Baxa na czele złożyli w kwietniu r. b. Z 
|. Prafi pp. sen. Baliński į prezydent Jabłoński u- 
dadzą się do Wiednia w celu złożenia wizyty wła- 
| dzom miejskim m. Wiednia. (—) 

-_ Ułatwienie przy spisie poborowych. W zwią- 
zku z odbywańącą się rejestracją osób, urodzonych 
w r. 1907 komunikują nam. że sekcja wojskowa 
- (Ratusz, lokal Nr. 4, tel. 134.91), pragnąc ułatwić 


'_ Redaktor naczeiny dr. Feliks PERL, 


CNOA E RREN _ „ROBOTN 


BEM Str. 6 


wykonanie tego obowiązku obywatelskiego mło- 
dzieży szkolmej, chętnie służyć będzie wszystkira 
uczelniom blankietami do wypełnienia przez za- 
rząd szkół; po otrzymaniu wypełnionych blankie- 
tów sekicja wojskowa pod adresem szkół, które je 
'dostarczyły, wysyłać będzie imienne zaświadcze- 
nia dla zainteresowanych. 


Teletonowanie telegramów umówionych. Prze- 
pisy telegraficzne dla ruchu międzynarodowego i 
wewnętrznego dopuszczają używanie języka umó- 
wionmego {code) i telegramy takie przyjmowane sę 
od nadawców bez przeszkód Tylko nadawcy . a- 
bonenci, którzy za pewmą opłatą posiadają pra- 
'wo nadawania telegramów telefonem ze swych 
biur i mieszkań, byli pozbawieni tej dogodności 
‘Obecnie jeneralna dyrekcja poczt i telegratów po- 
lecita urzędom telegraficznym miasta Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania Łodzi i innych, żeby 
rozpoczęły przyjmowanie telegramów w języku u- 
mówionym telefonem. 

Przy nadawaniu telegramu telefonem abonent 
‘obowiązany jest podać nazwę słownika, za które- 
go pomocą telegram jest ułożony. 


Samochody w parku Skaryszewskim, W związ- 
ku z ukończeniem robót brukarskich w parku Ska- 
ryszewskim, Wydział techniczny Magistratu ze- 
zwoli w dniach najbliższych na wjazd samocho- 
dów i motocyklów do parku. Szybkość jazdy ogra- 
niczona będzie do 10 klm. na godzinę, 


Budowa domu dla bezdomnych. W tych dniach 
rozpoczęto budowę trzeciego domu dła bezdom- 
nych na Grochowie, obliczonego na 150 rodzin 
Odpowiednie roboty mają być wykonane 'w ciągu 
trzech miesięcy, Nowy dom dla bezdomnych mie- 
ścić będzie 150 mieszkań jednopokojowych i jed- 
nopokojowych z  kuchniami, zaopatrzonych we 
wszystkie nowoczesne urządzenia technicznie, a 
więc kanalizację, wodociągi, gaz, elektryczność 
etc. W domu tym znajdą schronisko eksmitowani 
z walących się domów. (—) 


Budowa wiaduktu i przebudowa kanalizacji i 
wodociągów. Obecnie trwają jeszcze prace, zwią- 
zane z przygotowaniem szczegółowych planów, 
dotyczących przebudowy sieci kanalizacyjnej i wo- 
dociągowej przy skrzyżowaniu kolei Wiedeńskiej 
z ul. Żelazną oraz budowy w tem miejscu nowego 
wiaduktu. Prace te związane są z przebudową 
warszawskiego węzła kolejowego, Kolejność ro- 
bót będzie następująca: kanały i rury wodociągo- 
we odprowadzone będą uprzednio w bok. Następ- 
nie przygotowany będzie fundament pod nowy 
wiadukt kolejowy, który biedz będzie nad otwar- 
tym wykopem „znajdującym się na głębokości 5 
metrów pod ul. Żelazną, Obok wiaduktu zbudowa- 
ny będzie w poprzek kolei tunel, w którym umiesz- 
czone będą rury wodociągowe i kanałowe. Na tem 
polegać będzie przebudowa w tem miejscu t, zw. 
syfonów kanalizacyjnych. Odpowiednie roboty bę- 
dą rozpoczęte za dwa tygodnie i potrwają przez 
całą zifnę, Roboty wsydociągowe i kanalizacyjne 
wykonają władze miejskie na koszt dyrekcji prze- 
budowy warszawskiego węzła kolejowego, budo- 
wę zaś wiaduktu — władze kolejówe. Podczas 
omawianych robót przerwy w ruchy ulicznym, 
pieszym i kołowym, nie nastąpią. Odsunięty on 
jedynie będzie nieco w bok, bliżej domów. (—) 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Zrzeszenie lekarek polskich, W związku z nad- 
chodzącemi wyborami do y Lekarskiej war- 
szawsko - białostockiej, Zrzeszenie lekarek pol- 
skich urządza posiedzenie w piątek 18 b, m. w sa- 
li Wydziału Zdrowia, Zgoda 10, o godz. 8 wiecz. 

Ze Zw. autorów i kompozytorów scenicznych, 
Dziś o godz. 4 pp. odbędzie się walne zgromadze- 
mie członków Związku autorów i: kompozytorów 
scenicznych w lokalu Tow. Literatów i Dziennika- 
rzy Polskich, Bracka 5. 


Z Pol. Tow. Krajoznawczego. Dźiś Polskie 
Tow. Krajożnawcze rozpóczyna swoje posiedzenia 
środowe. Na pierwsze posiedzeniu odczyt wy- 
głosi prof. Lech Niemojewski p. t. „Sztuka jako 
czynnik postępu”. 

WYPADKI: 

Z głodu, Na ut. Terespolskiej przed domem 
Nr, 40 zachorował 36-letni Amtoni Ślusarski, bez 
zajęcia (Ząbkowska Ne. 40) Lekarz Pogotowia 
stwierdził omdlenie z głodu i przewiózł chorego 
do szpitala Przemienienia Pańskiego 

Włamywacze w Łazienkach. Wczorajszej nocy 
niewykryci sprawcy dostali się za pomocą podro- 
bionego klucza do biura zarządu Łazienek, miesz- 
czącego się na t zw. „Folwarku”, i rozpnuli za 
pomocą raka kasę pancerną. Łup kasiarzy był 
więcej, niż skromny i nie opłacił „nakładu”, Zło- 
dzieje zrabowali tylko 23 złote. W sprawie tej 
prowadzone jest energiczne dochodzenie. 

| Koń z dorożką w nurtach Wisły, Wczoraj 
rano zdarzył się na przystani Zjednocz. Żeglugi 
fatalny wypadek. Dorożkarz Szlama Zyłbersztajn 
(Białostocka 5) ,powożący dorożką nr. 1560, przy- 
wiózł był pasażera do parostatku i pomagał mu 
wnieść ciężką walizkę; w tym czasie niespodzie- 
wanie: gwizdnęła syrena statku, Koń, zostawtony 
na chwilę bez dozoru, spłosżył się i skoczył do 
Wisły, pociągając za sobą dorożkę. Biedne mwic- 
rzę udusiło się w chomącie i utonęło. Połamaną 
dorożkę wydobyto w stanie opłakanym. 


Porzucona puszka kwestarska. W domu Ne 
2 przy ul. Tręlbackiej w ogólnej ubikalcji na zbior- 
niku do wody Stanisław Kiljan (Towarowa Nr, 42) 
znalazł puszkę kwestarską z literami T K. L. (To. 
warzystwo Kolonji Letnich) Nr 249 z etykietą i 
napisem: „Drugi tydzień łotniczy L O. P. P.“ 
Plomba przy puszce była oberwana, wewnątrz 
puszki był zgnieciony papier. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, S. 
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IK", środa, 10 wrżeśnia 1925 r. 


a ERIN OE ZEG 


Zaginiony chłopiec. 12-letni Stefan Polakow- 
ski, wzrostu średniego, ciemno-blondyn, oczy nie- 
bieskie, w ubraniu jasno - popielatem, w bucikach 
i pończochach czarnych wyszedł z domu przy ul 
Śniadeckich dnia 14 b. m. ; więcej mie powrócił. 


Postrzelenie. We wsi Żórawce gm. Wawrze 
podczas zabawy w domu Jana Raka  znaśdujący 
się tam Aleksander Radwański, będąc podchmie- 
lony, wywołał kłótnię, w czasie której postrzelił z 
rewolweru w nogę Stanisława Rosika 


Przy pracy, W fabryce acroplanów i samocho- 
dów w Okęciu, w czasie pracy doznał potłuczenia 
klatki piersiowej cieśla. Jan Paprocki, którego o- 
patrzył na miejscu lekarz Pogotowia 

— Na ul. Nowogrodzkiej przed domem Nr. 
45, w czasie pracy został przygnieciony skrzynią 
robotnik, 33-letni Adam Sikorski (Dzielna Nr. 93) 
Lekarz Pogotowia stwierdził potłuczenie lewej 
dłoni oraz ogólne potłuczenie i, po opatrunku 
przewiózł poszwankowanego do domu. 


—::0::—— 


Teatr 1 muzyka 


Teatr Wielki. Dziś „Pajace' oraz balety: 
„Kleopatra" i „Wesele na wsi”, jutro opera Czaj- 
kowskiego „Dama pikowa'. 

Teatr Narodowy. Dziś i jutro ostatnie dwa ra- 
zy „Codziennie Lej 5-ej'. 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś premjera ko- 
medji W. Szekspira „Jak wam się podoba”. Gló- 
wne role kreują: Gromnicka (Celia), Kuncewiczó- 
wna (Febe), Romanówna (Rozalinda), Życzkowska 
(Audrey), Lewicka, Niedzwiecka, Sewerinówna, . 
Szurszewska, Drabikówna, Wróblewska  (pazie i | 
elfy), Bay-Rydzewski (książę Fryderyk), Białkow- 
ski (Oliwer), Bonecki (Jakób), Górowski (Koryśj, | 
Krasnowiecki (Orlando), Kurnakowski (Wilhelm), 
Lisowski (Jakób de Bois), Nowakowski (wygnany 
książę), Orwid (Probierczyk), Solarski (Amiens), 
Strachocki (zapaśnik), Szyndler (Sylwiusz), Wy- 
brański (Adam), Zoner (Psujteks), Karczewski (Le 
Beau), Wasilewski (Pan 1), | 

Teatr Letni, Dziś i jutro ostatnie dwa razy | 
„Kinematograf życia'. W próbach „Pan Minister", 
komedja St Krzywoszewskiego, oraz komedja 
Wieniawskiego „Myszy bez kota". 

Teatr Polski, Codziennie „Proboszcz wśród 
bogaczy”, W początku przyszłego tygodnia pre- 
mjera głośnej sztuki Pirandella „Żywa maska” 
(Henryk IV). Reżyseruje Al. Węgierko, w roli na- 
czelnej Kazimierz Junosza-Stępowski, 

Teatr Mały, Ostatnie 3 razy, do piątku włącz- 


nie, „Świt, dzień i noc". W sobotę premjera ko- 


medji Al. Czaplickiego „Bajka”, 

_ Teatr „Komedja* (Jasna 3). Dziś o g. 8 m. 15 
wiecz. „Dzień i noc', legenda dramatyczna S. 
Anskiego z gościnnym występem K, Adwentowi- 
cza i p. J. Nosarzewskiej, EW 3 

Teatr Nowości. Codziennie „Córka za tysiąc 
iranków", i 

Teatr „Perskie Oko”, Codziennie rewja p t | 
„Perskie Oko” 6 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewja „Bez koszulki”, | 
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SPORT. 


Składy reprezentacji Warszawy na mecze ze - 
Lwowem i Wilnem. 

WOZPN kpt Misiński u- 

Warszawy na spotka- 

u 20 września ze Lwo- 


Kapitan Związkowy 
stawił dwie drużyny repr 
nia międzymiastowe w dni gpa 
wem w Warszawie i z Wilnem w Wilnie. Skład 
drużyny stołecznej na mecz z repr. Lwowa jest na- 
stępujący: Domański, Czajkowsk!, Bułanow I AN 
mirowicz. Śliwa. Szenajch, Tupalski Loth II, Łań- 
ko. Grabowski. Krygier. Zapasowi: Zoller, Putz- 
man, Sobolta, Kaczanowski. 

Skład na mecz z Wilnem tegoż dnia w Wilnie 
jest następujący: Akimow, Badowski, Tetmajer 
Luxenburg I Loth IV. Focht, Jung, Koch, Ham- 
burger, Luxenburg II, Krawuś. Zapasowi: Koc i 
Sochacki. 


Trójmecz słowiański: Polską . Czechosłowacja -< 
Jugosławia. 


Według informacji otrzymanych z IP Z. LA 
wielokrotnie odkładamy irójmecz lelokrowillętyczny 
państw słowiańskich Polka, Czechosłowacja i Ju- 
gosławia odbędzie się jednak jeszcze w roku i 
żącym w Warszawie a mianowicie w dniu 3 :4 
października Pertraktącje ze Związkiem czeskim 
o zwrot kosztów podróży pozwalają przypuszczać, 
że z tej strony już przeszkód nie będzie 


Orkan - Promień 11 :0. 


bie- 


Powyższy mecz towarzyski przyniósł łatwe 
zwycięstwo Orkanu stosunku dwucyfnowym 
11:0 


w 


Varsovia _ Korona 4:1 (0: 0). 


Mecz towarzyski rozegrany w dniu 
szym na boisku Skry przyniósł zasłużone 
stwo pierwszoklasowej Varsovi, która miała WYD 
tną przewagę zwłaszcza po przerwie, Mecz zakoń- 
czył się wynikiem 4: f 


wczoT aj- 
zwycię- 


Kostrzewski jedzie do Pragi. 


Znany rekordzista polski Stefan Kostrzewski 
AZS Warszawa wyjeżdża do Pragi Czeskiej. na 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne mające 
się odbyć dnia 20 b. m 


A Piłka nożna w Rembertowie. 


Stołeczna Warszawianka II pokonała mieje 
scową drużynę Baonu Manewrowego w stos 4:2 
(1:2). 

Zakończenie mistrzostwa Polski w piłce wodnej. 
Jutrzenka zdobywa tytuł mistrza. 


Kraków, 151X (C-S). Finał o mistrzostwo Pol- 
ski w piłce wodnej pomiędzy Jutrzeniką i Cracovią 
wygrywa zupełnie pewnie Jutrzenka w stosunku 
8:1 (2:1). Bramiki zdobywają: Sł-henfeld 5) k 
Ritterman 3 dla Cracovii — Pejpem Trzecie mioj- 
sce zdobywa AZS. Warszawa wskutek niestawie- 
nia się Makkabi Nagrodę pocieszenia wygrywa 
Hakoah Bielsko bijąc AZS, Kraków 2:0 (1 10). 


me I OOO; mmm 


wej są już do nabycia. 
Cena 1|1 losu — zł. 40 
Główna wygrana zł. 


Największe placówki loteryjne, 


graczom: E. Lichtenstein i S-ka, 
E. LICHTENSTEL 


Bielańska 3, tel. 515-68 
egz. od r. 1835. 


Uwagai Wszelką korespondencję kierować 
Marszałkowska 143. 


LOSY do |-ej klasy 12-ej Polskiej Państwowej Loterji Klaso- 
Co drugi numer wygrywa. 
, — Ia — zł 20, — "la 
400.000 i wiele, wiele innych. 
Ogólna suma wygranych zł. 9.824.000. 
dzie szczęście stale sprzyja 
arsada. Marszałkowska 146, 
tel 517-36, 138-38. 138 57.- 
N 
Nalewki 42, tel. 136 


Na prowincje wysyłamy szybko i akuratnie za zaliczeniem 
pocztowem lub po uprzedniem wpłaceniu do P.K.O. konto 9374. 


pP rawna", Kra- 
PROŚJY kooskie Przedmieście 
85-4. Fpelacje, sprawy arne, 


komorniane, usynowienid: "ozwo 
dowe, Aem A O zaginionych 
rodzinach. Rozwodowe: 

kacje weksli. 


KX) CHOROBY 


— zł. 10. 


żołądka, kiszek, 
o strukcje usus 
wają „Szwajcarskie gorzkie ae: 
ła" z marką „kogut“: ,_ ldeany 
naturalny łagodny środek sa: 
czyszczający ułatwiający got Re 
Organów trawienia | Lae s» 
nadmiernej otyłości. aj ają 
apteki, składy. Ski. główny Apte- 
ka Freta 16. 


wyłącznie: 


(pluc) 


la Rat 


łów najtaniej i najdogodniej bo w pracowni 


Po ad 


0 151. taniej! 


Za gotówkę 
ina kredyt 


ISKRA“ 
rájecka 16, tl. 283-6. 


dtramw,: 7, 3 
t a T el 


Zamówienia przyjmujemy 
również telefonicznie. 
Dla kooperatyw | urzę- 

dów znaczne ustępstwa. 


Okiycia, kostjumy damskie, palta pluszowe. Ubio- 
ry, jesionki, palta zimowe męskie oraz wszel- 
kie obstalunki zwłasnych i powierzonych matarja 


Złota 16 m. 29 


nty muzy» 
Gramofony czne ws wy 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


iel 
W grań poleca po cenach najniż- 
ęgie szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
pierwszorzędnych kopalń Okrycia wykwintne, 
j4 Hoża. Duży wybór. Najta- 


niej poleca Br. Unkiewicz. 


Chmielna {i4 Daikowski. Zakład 


czyszczenia, pierzy 
parą, wytwórnia waty, pracownia 
kołder. 

Jest pomieszczenie przy ro- 


dzinie dla przyzwoitego 
mężczyzny, może być od zaraz 
Solec 105|<6. 


a 

do szycia znane „Kas 
Maszyny przyckiego" z apara- 
iem do haftu. Spłata w 12 ra» 
tach. Polecamy tanio. „The Kas- 


ki Company“, Warszawa 
Ma! szałkowska 153. Chłodna 28, 


RZA 104-51 11351. Prowin- 
M mel Feldhusen S ka hetze h zamawiać listownie. 

. . ner., skós Sasana ue 
ry płc. (niemoc) Wielka 6 (róg mandolinie, a: 
Ztotódj adi r. Ry, Panie 3--4 Na gitare, aaie A aa 


Francuski, 


Krzyży 13— 33. Od 3—7 
Redaktor odpówiedzialny: Jan M. BORSKL 


OGŁOSZENIA OBN. 


lekcje 
nie traktujących. 


Plyty zgrane połamane kupuje 


Niecała 10—13. 


lub zamieniam na nowę, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wsze!- 
kie instrumenty muzyczne, Fei: 
genbaum, Bielańska I. 


niemiecki. lekcje, 
konwersacja. Trzech 


— PRON E LZS M NARCIĄ 
4 

MN) CHOROBY PAASOIE (es 
„Balsam Thiocolan Age jedno- 
cześnie przywraca apetyt, wzma- 
gnia organizm, eE tai 
ciała, usuwa uporc . 
Używać za odd lekarza. Sprze- 
dają apteki, składy. 


D UETA meee Re 


nio: Palta Aid 94 
amskie, jesienne, złmowe. Fu 
sej p nira na baranach, 
Garnitury ma-'"erkowe sporto» 
we. Paltam k od 50zł, dam- 
skie od 60 zł. arnitury od 60 zł. 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżą- 
cy tylko za gotówkę. Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, Wilcza 
57—2, telefon 176-91. 


na Kursa Handlowe rocz- 
ZAPISY ne pod kierunkiem Ign. 
Sekułowicza, Zórawia 42, przyj« 
muje Sekretarjat Kursów cały 
dzień. Obszerne programy nauk 
handlowych, gospodarczych dar: 
mo. Zamiejscowi listownie. 


SZWECJA 
Robotnicy popierajcie 


swoje pismo codzienne 


Oabito w drukarni „Robotnika”, Wareck- 3 


